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SYN1EC CYLL, 

Warszawa, 22. 3. — Miastom naszym 
świta lepsza era rozwoju. 

W połowie kwietnia minister spraw 
wewnętrznych zwoła posiedzenie Państ
wowej Rady Samorządowej w celu wy
dania opinji o projekcie t. zw. • 

małej ustawy samorządowe!. 
Ustawa ta dotyczy przyszłego ustro 

ju naszych największych miast: Warsza 
wy i Łodzi. 

Obowiązujący obecnie ustrój tych 
miast był tymczasowym, naprędce przy
jętym szablonem, który zarówno dla lud 
ności, jak dla miasta i państwa okazał 
się niepraktyczny. 

Obok administracji komunalnej po
stawiono administrację państwową, któ
ra miała spełniać te same prawie nada
nia. 

Przyszły ustrój zdała do likwidacji 
tej dwutorowości, 

do rozszerzenia zakresu kompetencyj sa 
morządu na wszystkie odcinki tycia pu
blicznego z wyjątkiem policji politycz
ne]. 

Stolica j wielkie miasta, skrępowane 
w swych ciasnych granicach, nie miały 
żadnego wpływu na rozwój pasa pod
miejskiego, będącego naturalnem ich uzu 
pełnieniem. Wójtowie letniskowi I burmi 
strze podmiejscy byli u siebie panami su 
werennymi. 

To też przyszły ustrój czyni zadość 
potrzebie rozwojowej miast, rozszerza
jąc bardzo znacznie teren ich zasięgu. 

Jeśli chodzi o Warszawę, tworzyć 0-
na będzie wraz z pasem podmiejskim 
szerokości od 40 do 50 kilometrów osób 
ne województwo stołeczne. Mała usta
wa samorządowa Jest już przygotowa

na 1 zostanie przez rząd po uzgodnieniu 
z państwową radą samorządową złożo
na do laski marszałkowskiej w począt
kach następnej sesji 

prawdopodobnie w maju. 
Ustawa ta reguluje tymczasowo u-

strój wielkich miast, wzmacniając wła
dzę wykonawczą i odpowiedzialność 
prezydentów, umniejszając natomiast 
kompetencje magistratów partyjnych. 

W programie tym interesy Łodzi zo
staną również uwzględnione w sensie 

rozszerzenia granic 
1 wzmożenia kompetencji prezydenta. 

aż do p ie rwsze j k r w i . 
Warszawa, 22. 3. _ Wczoraj o godzi 

nie pół do drugiej w jednej z sal w War
szawie odbył się 

drugi pojedynek 
posła Kaweckiego z Klubu Narodowe* 
go a posłem BB Koszydarskim. Spotka* 
nie odbyło się na szable, 

aż do pierwszej krwi. 
Jest to echo pamiętnego okrzyku posła 
Kaweckiego na plenum sejmu w spra-
wie rozwiązania Legjonu Wschodniego. 
Krzyknął on wówczas „Bo nie chcieliś. 
my służyć wówczas Niemcom", 

Okrzyk ten wywołał 
burzę protestów 

w klubie BB. Przed dwoma tygodniami 
poseł Kawecki odbył pierwszy pojedy
nek z posłem Polakiewiczem. Pojedynek 
ten zakończył się bezkrwawo. 

Wstrząsająca katastrofa lotnicza w Warszawie. 
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puje: 

Wysoka izbo, reasumuję w Jednem zda 
niu moje wywody. Mając nakaz Mar
szałka Piłsudskiego utrzymania równo
wagi budżetu jako konieczności państ
wowej, mając zdecydowaną wolę wyko 
nania tego, mając odwagę przewidywań 
nietylko dobrych, lecz i niepomyślnych 
możliwości, mając większość zdolną do 

poniesieni* odpowiedzialności 

za każde poczynania, leżące w Intere
sie państwa, bez względu na to, czy 
jest ona atutem wyborczym czy też nie, 
mamy jak sądzę, równowagę budżeto

wą na rok przyszły zabezpieczoną lepiej 
dziś, niż rok temu, kiedy obecni oponen
ci triumfalnie dzielili pomiędzy przy
szłych swoich wyborców dziesiątki mlljo 
nów nie istniejącej nadwyżki. 

Warszawa, 22. 3. — Pierwsza budżeto 
wa sesja sejmu została zamknięta prze
mówieniem marszałka Switalskiego. Mar 
szalek Świtalski podkreślił w dłuźszem 
przemówieniu osiągnięte wyniki 

korzystnej współpracy 
między Sejmem i rządem. Rząd miał za
pewniony zupełnie spokój ze strony Sej 
mu. Sama technika pracy wykazała rów 
nież olbrzymi postęp. Układanie porząd 
ku dziennego obrad Sejmu w porozumie
niu z rządem okazało się nader pomyśl 
nie. Zmiana regulaminu dała duże korzy 
ści usprawniające prace parlamentu. Mar 
szałek świtalski zakończył przemówie
nie oświadczając, 11 z przebiegu prac Iz 
by złoży 
sprawozdanie Prezydentowi Rzeczypos

politej. 
Po tem przemówieniu na trybunę 

wszedł prezes Rady Ministrów, Walery 
Sławek, który odczytał następujący de
kret Prezydenta Mościckiego. 

Na zasadzie art. 25 Konstytucji za
mykam sesję budżetową. 

Podpisano: 
Prezydent Rzeczypospolitej; (—) Ignacy 

Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów: (—) Walery 

Sławek. 
O godzinie 4 po południu rozpoczę 

ło się posiedzenie Senatu. Po załatwieniu 
punktów porządku dziennego wywiąza
ła się długa dyskusja nad sprawą nowili 

antyalkoholowej, 
przyjętej przez Sejm 

W salonie rządowym premjer Sławek o-
czekiwał na koniec dyskusji, aby odery 
lać dekret o zamknięciu sesji. 

Warszawa, 22. 3. — Wczoraj o godzi 
nie trzeciej po południu wydarzył się na 
ulicy Sękocińskiej na Ochocie 

d z a m o r d o w a l i d w i e o s o b y 
i w * o k i spalili wraz z domem. 
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P. HELJODOR KONOPKA, 
wieloletni prezes ŁKS, obecnie prezes 

ŁZOPN, jeden z twórców Ligi PUkar. 
skiej — odznaczony został srebrnym 

om Zasi jKrzytem^Zasługi^ 

Marszałek Piłsudski 
wraca z Madery 

oko ło 20-go kwie tn ia . 
Warszawa, 22. 3. — W kuluarach sej 

mowych rozeszła się pogłoska, że mar
szałek Piłsudski przyśpieszył swój po
wrót s Madery i przybędzie do Polski o-
koło 20 kwietnia. 

Rząd polski kupuje hotel 
w Opolu . 

tragiczny wypadek samolotowy. 
Do lotu wystartował najlepszy konstruk
tor polski inżynier Zygmunt Puławski, 
zatrudniony w Państwowych Zakła
dach Lotniczych w Warszawie. Inżynier 
Puławski wyleciał na awjonetce włas
nej konstrukcji typu ..Emphibja", zao

patrzonej w pływaki 1 koła i zdatnej do 
startowania 

zarówno na lądzie jak i na wodzie. 
Miał to być próbny lot. Obecni na lotnis 
ku oficerowie odradzali mu lotu z powo 

du zbył rozmokłego lotniska i t. zw. 
próżni powietrznych, wywołanych nle-
równomiernem nagrzaniem górnych 
stref. Już sam start 

nie był pomyślny. 
Samolot na środku lotniska ngnązł, 

mimo to inżynier Puławski postanowił 
wykonać swój zamiar i wzbił się osta
tecznie w przestworza. Po chwili na wy
sokości około 200 metrów lotnik doko
nał gwałtownego wirażu wlewo, skut
kiem czego 

•tracił szybkość 
i ześlizgnął się wdół. Padając, samolot 
zaczepił o druty telefoniczne na ulicy Sf 
kocińsklej i 

przygniótł dwóch przechodniów. 
Aparat uległ zupełnemu rozbiciu. Lot
nia w drodze do szpitala zmarł. Prze
chodnie: 24-letnl murarz Tadeusz Kuła
kowski i jego brat Jan, urzędnik pry
watny doznali ciężkich obrażeń. Ta
deusz odniósł złamanie nogi, Janowi zaś 

samolot urwał rękę 
i złamał nogę. Zmarły tragicznie inży
nier Puławski był chlubą lotnictwa pol 
skiego. Budowane przez niego aparaty 
P I 1 P 6 odniosły wielki sukces w ostat
nim rajdzie Małej Ententy. Inżynier Pu
ławski ukończył przed pięciu laty poli
technikę warszawską, a w kwietniu r. b, 
miał objąć 

katedrę lotnictw* 
n* politechnice lwowskiej. 

Dwie sensacyjne sprawy pięknej artystki. 
Kłopoty małżeńskie p. Albrechta. 

Warszawa, 22.3. — Sensacją sądo
wą Warszawy stała się sprawa w są
dzi grodzkim, przy id. Wielkiej, gdzie 
na lawie oskarżonych zasiadł właściciel 
popularnej kawiarni ziemiańskiej". Ka 
roi Albrecht, zwany „Albrechtem Pierw 
szym Ziemiańskim". 

P. Albrecht stanął przed sądem 0-
skarżony 

przez własna zoue, 
populafmą artystkę filmową i teatralną 
p. Kazimierę Skalską. Państwo Ałbrech 
towie prowadzą długi ł żmudny proces 
rozwodowy. 

Cukiernik, nie czekając na zakończę 
nie procesu, skorzystał pewnego dn^a 
z nieobecności małżonki w mieszkaniu 

I wtargnął 
siła do jej apartamentów, 

przy ui. Mazowieckiej Nr. 3. 
W uniesieniu część mebli zniszczył, 

część zaś usunął, a wkońcu całe miesz
kanie zamknął na cztery automatyczne 
kłódki Małżonka po powrocie musiała 
wezwać ślusarzy, którzy umożliwili jej 
dostęp do mieszkania. Przeciwko p. Al 
brechtowi wytoczono dochodzenie kar
ne z a r t 507. Sprawy nie wyczerpano 
na wczorajszem posiedzeniu, sąd posta
nowił wezwać ejszcze kilku świadków. 

Poza sprawą o samowolę, w sądzie 
tym znajduje się również sensacyjna 

skarga złożona przez p. Kaz. Skalską, 
przeciwko małżonkowi o pobicie. 

Wstrząsająca katastrofa ko le jowa w e Francj i . 

„Forms Hotel" w Opolu ma przejść n * 
własność rządu polskiego dla pomiesz
czenia w nim biur generalnego konsu
latu i polskich stowarzyszeń na nie

mieckim Górnym Śląsku 

podpalili zabudowania folwarczne. 
Po ugaszeniu pożaru znaleziono zwło 

ki Potockiego z raną na głowie, zwłoki 
zaś kucharki były już zwęglone. Docho
dzenia wskazują, że był to akt zemsty. 

Żądaj i pal tylko gilzy: 
„ B i s " „ A m a t o r s k i e " — „ S k a ł a " 

„ L e g j o n o w e " — „ L u k s u s o w e " 
Chrześcijańskiej Wytwórni „ Ś w i a t o w i d " 
Ł ó d i , Ceg ie ln iana 55, t e l . 134-86. 

Nocny ekspress Paryż — Bordeaux 
wykoleił się wpobliżu stacji Etampes, 
r?a połud-iioMr^r TprhM r>J P?*-rxn. \W^^—1 

sypialny został zdruzgotany. Dotychczas 
wydobyto 8 trupów, kilkadziesiąt ciężka 
- r ~ r - Y 7 : v " : ~ r - l t r ' v t r r r f i « . 
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Pięć, czy trzy dni w tygodn iu? 
Po Wie lk ie j Mocy rozpoczynają się roboty s e z o n o w e 

Łódź, 22 3. — W związku ze zbliża 
fa.ćym się okresem w.osennvm, a co za
tem idzie rozpoczęciem się robol sezo
nowych, Urząd Wojewódzki w Łodzi 
jswródł się do Magistr. z żądaniem prze
dłożenia dokładnego wykazu iczby bez
robotnych, jaką będzie mógł 

zatrudnić samorząd łódzki 
Ponieważ dotąd Magistrat zestawie

nia takiego nie przygotował, od ki lku 
dni odbywają się posiedzenia, na których 
roztrząsana jest sprawa zatrudnienia bez 
robotnych. 

Jak wiadomo w roku ubiegłym Ma
gistrat m. Łodzi, dzięki wydatnej pomo
cy władz rządowych — zdołał zatrudn'ć 
trzy tysiące bezrobotnych po 5 dni w ty 
fednlu. 

Obecnie natomiast, gdyby Magistrat 
zechciał pracować przez 5 dni w tygod
niu, według uchwalonego ostatnio bud 

1800 do 2000 bezrobotnych. 
Istnieje jednak i druga, koncepcja, a 

mianowicie zatrudnienia takiej liczby bez 
robotnych, jak i w roku ubiegłym, lecz po 
3 dni w tygodniu. 

Która z tych dwóch koncepcyj się u-
trzyma, narazie niewiadomo i nad tem 
miasto się jeszcze zastanowi. 

Jest jedno pewne, a mianowicie, że 
w wykazie przedłożonym władzom nad
zorczym — Magistrat stanie na stanowi
sku jak najszerszego zatrudnienia bezro 
botnych, choćby miała na tem ucierpieć 

akcja pomocy doraźnej. 
Jak zdołaliśmy się poinformować, w 

ostatnim swym okólniku Ministerstwo 
zaznaczyło, że na każdego zatrudnione
go robotnika przeznacza dziennie 4 zlo-

i tc, czyli Magistrat do zwykłe j stawki 
jdiennej zmuszony będzie dołożyć 3 zł. 

nr . . 1 . . . . , . a . 

„ E C H O" 

Wyprawa z łodzie i po Jedwab. 
Z u c h w a ł e w ł a m a n i e w cent rum mias ta . 

Łódź, 22. 3. — W dniu wczorajszym 
łódzki Urząd Śledczy zaalarmowany zo
stał wiadomością o zuchwałem włama
niu, dokonanem w centrum mas ła do 

składu jedwabiu Brunona Rozenberga 
przy ulicy Piotrkowskiej 103. 

Na miejsce włamania przybyły nie
zwłocznie władze śledcze. Jak zdołam 
ustalić włamywacze weszli na teren wy 
mienionego domu przed godziną U w e-

u,u, w<cuiug u i n wi i i i nu-;.';u u i o a u n u i . i i - i i u k j z.iuuv,zr)ny oęazie uoiozyc o zi. 
ietu, mógłby, i to przy wydatnej porno- j75 gr., gdyż, jak wiadomo, płaca dz:enna 
cy materjalnej rządu — zatrudnić za- robotnika wynosi 7 zł. 75 groszy, 
ledwie l Sprecyzowanie odpowiedzi na zapy

tanie Urzędu Wojewódzkiego nastąpi w 
początkach przyszłego tygodnia. 

Jeśli chodzi o plan robót magistrac
kich, to jest on 

już przygotowany 
i obejmuje szereg inwestycyj dookoła re
konstrukcji parków miejskich, zabruko-

1 wania i zadrzewienia ulic i t. p. 
Według opinii czynnków miarodaj 

czorem i ukry l i się prawdopodobnie w 
którejś z oficyn. Z nastaniem nocy zło
czyńcy udali się do piwnicy, znajdującej 
się pod składami i przy pomocy wyłomu 
w suficie 

dostali sie. do sklepu. 
i Łupem włamywaczy padła znaczna ilość 
1 towarów. Towar ten wynieśli do oczeku 
jącego samochodu, k tórym odjechali w 
niewiadomym kierunku. 

Kradzież zauważono dopiero wczo
raj w połudn e. Łupem włamywaczy pa 
dło kilkadziesiąt sztuk towaru. Wartość 
skradzionego towaru narazie nie zosta
ła ustalona. Straty wynoszą przypusz
czalnie kilkanaście tysięcy złotych. 

W rezultacie przeprowadzonego do
chodzenia policja zatrzymała ki lku po
dejrzanych osobn ków. Czy jednak po
śród^ aresztowanych znajdują się istotni 
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Czy choroby płucne są uleczalne? 
Ptmy n t m l t , k a t a r a * aacaytów plne, ehronteaa- ra kanału, fle?jn*se}. d ławotrwałeni ea-
ckrypnleela , wlnl.e czytać katdy broszurkę pod pi»>lny;n tytetera, Auler, p. DR. GUTTMAN. b. na-
eialny Ukari iinsenowskUfo sakładu kura*ym*:o. pouei* w spesćb supoliala dostępny drogi naturalna do 
usuniecie lyob clłłklch cltrpiłn. Katdy cl*rptą*y elrzymul* takową na ł<dai,i* za darmo i be* opłaty 

porta. Nalały nipisać poeztowką (ofrankowaną 30 Kr) • podaniem dokładnego adresu do: 
Pi f.LMAN A co, BER IN STO, Ufiggelatraese I v * -J5a . 

nych, roboty W o n o w e „ruszą" z a r a p o IZCcy X T a a , ? u , ą . ł i « * 
Wlelkiejnocy w począfkach kwietnia. IFFI.̂ ^ ^ USLA,0T 

149326 154882 161146 161 
Po 1.000 zł. na nr.: 154*** 

39983 40278 42^38 45291 4f>8« ' J ( Ł . -
69787 70026 71019 72*84 73f*"p I 
101157 101777 104678 I ' 0 8 * 
133897 136444 142078 
185059 191592 207633. 

Po MO zł. na nr 
3913 6082 7597 9*44 

s^* °J«yźnie 

12930 I J f « i pod 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Na rynku pojawiły się falsyfikaty sody amoniakalne!, 

zawierające szkodliwe domieszki 1 bezwartościowe suro-
gaty, sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowadzić 
w błąd P. T Klientela. 
Ostrzegamy przed n a b y w a n i e m ta
k o w y c h i z a w i a d a m i a m y , że Jedynie 

S O D A A M O N I A K A L N A , 
c z y l i K A Ł C Y N O W A N A ( B l e l l d ł o ) 

Soliny w 
z a w i e r a OS proc . czystej sody 

1 Jest p r o d u k t e m czystym 
1 p e ł n o w a r t o ś c i o w y m . 

Ce lem o c h r o n y naszej S z a n o w n e j 
Kl ientel i p r z e d teml f a lsy f i ka tami , 

k a i d y oryginalny worek aody amoniakalne) 

„Zakładów Soivay w Polsce'" 
z a o p a t r z o n y J e a t w p l o m b ę f i r m o w ą , 
a * co prosimy zwrócić u w a g ę pray k u p n i * . 

Zakłady Soivay w Polsce. 
Oddział w Łodzi: A l . T a d . K o ś c i u s z k i 6 9 

T e l . N r . 115-53 1 151-43 . 
Warszawa w marcu 1931 r. 4743 

Dr. meu. 

Niewiażski 
p o w r ó c i ł 

ul. Andrzela 5. fel. 159-10. 
choroby skórne, weneryczne l nioczoplclowe. 

Naświetlania lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 - I I I od 5 — 9 po t. 
W niedziele I swleła od 9 — I przed pol. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 skutek bez o p e r a c j i . 

KUPIUKY. tako lał kalectwa nia wolno 
zaniedbywać (dvi ikutkł dla łyda ludtkicffo 
są bardzo aiehezp!eezne. Kontur* staie eią 
wielką lak głowa ludzka I konewka (powodo
wać moł* łmierteln powikłania kiszek. 

Speciain* leeinicze bandare ortopedycz
na (umowa mojej metody usuwają radykalni* 
nu ni«l'»zpił*zni*in« i naizastarzalaz* rup 
tury u matczyni kobiet I dzieci. Na akrzy -
w leo le kr i ; i»o- 'upa, przec iw tworze 
• tu ale g a r b ó w I gruź l icy , lecin 4<>r 
•aty ortopedyczne Dla skrzywionych nóg 
I płaskich bolących stóp. wkłady ortope
dyczne. Szluetn* nogi i race 

Świadectwa pochwalna wystawili prol. uniwersyt.: Kroi. Dr. R. ttarąem 
proł dr J- Mnrleehler, prol dr. B. K l e l a n o w a k l . 

Spec. J. RAPA.PORT ortoped. z e L w o w a , 
Łódź , u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221*77 

Przyjmuje od 9— 1 i od 3—7, 
U W A O A l Osobiste iawlanie sta chorech iest konieczne. 

Ubezpieczonyłb w Kaeie Cborycb m. Łodzi przyjmuje 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Uwatara ta sw*i obowiązek W. Panu Soe*. RAPAPORTOWI tam. 

przy al wAlczsftskiet 10 pobllcznla podziękować za załołenle mi specjalnego 
bandała. przy pomoay któr (! > zoalałaia zupełni* azdrowłonytn z ruptury, 
ta obeeaie |eł bandała me potrseboje. ^ J O Z E F B I A Ł Y 

prnbostazohra. lac. 

15450 172,35 1S200 20303 21«'JJFF1 ,̂ pornlr 
22934 28701 29002 29033 32^ ' j j r 1 ' * ! trujo 
36569 38123 39151 40113 ^ * ! £ K / % y r ' 
45341 45590 45925 49208 502*^PT^^Ją ta. 
58039 60572 60943 61557 6297? * 
655S0 67836 69106 70356 
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K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł UD -U - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o kazdei pełnej 
jłodzinle od 8-ej rano do 20 w wiecz. z a l . ^©leaańakle) 232, przy 

Dworcu Południowym Cias przyjazdu dodz. 1.30 cena 3.50 dr 

Poszukujemy 
k a t o l i c k i c h P a n ó w i P a ń 

Z dobrą prezencją do rozpo
wszechnienia wspaniałego dzieła 
religiinego poleconego przez epi

skopat polski. 
W y n a g r o d z e n i e b a r d z o 

w y a o k e . 
Zgłoszenia Trauijutta 8. H p. fr. 
w poniedziałek od 3—5. i wtorek 
od 10.—1 i od 3—5. u kier. 

okręgu. 

PLACE 
w granicach miasta Łodzi, graniczące 
aię z kolonią Urzędników Skarbowych 
i nowowybudow. s t a c i ę k o l e j o w a 
W Marysinie a p r a e d a j e na bardzo do
godnych warunkach. W i a d o m o ś ć u 

SZ. ZYLBERBERGA, 
Łódi. u l . Z|T<er*ka 3B 

godz. 1 4 - 1 6 i 20—22. Telef. 140-19. 

T Ł U M A C Z E N I A 
t Jeżyków rosyjskleto. nlc-

«i1eckl«go. frałtcuskjeuo 1 anulelskleco oraz 
przepisywanie ha maszynie. „Spalonlt*' PKitr 
kowska 64. front, I platro. Telefon 140 - 33 w« 
ny bardsn dostępne. 

. i i s i i P. KOLARZE 1 

REKOLEKCJE DLA 
W dniach ?.?. 24 I 28 mafffj 

wieczór w karHlcy S!óstrr 
SHek prowadzić hedzk? re* 
I bvlvch harcerek. r?oŁP"c 

chod?acv nrmfedztałe* o J" 
Ducha $w. ..Venj Crcotor' . 
Kłoszone dwie krótkie koM« 
ne hloRoslawicrlstweni N«i»*' 
wiledź w dniu 25 b. m. 

KP 5 0 ! — nisz 
I T r Wkidy 
BP t

n c hrońl< 
lecz 

^ wlony na 
malaryczn 

] .;; . ' , 1 J l e Przepts 
^ybysz d 

£
k a

.
 3 > e s t k 

Ł
NIE

, 
^

a r }

a - Zdrc 

UiJ"
 J a k o P"c 

SiiZą w ^ y c 
Ptt o i3 na zdob 

1K , a j a c e »« 

ab 

a c * l 
HARCERZ > t 

W dnhi 26 27 I 28 marca|U. 
wieczór w kaDl<cv l " T n «

 ?T\%LV(.T°,I,i 
cza 60 odbyuać sic beda x*tP$ ^ «h Z V c ] p 1 

fzv czynnych, byłych I * y 

twa. 

Ogłoszenia 
OTOMANY MAKATOWE, 
IfdneJ roboty sprzecLłJe tafli" 
ny 31. dawniej Plotrko*sk£-
OSKAR FRANCKE. ul. h« 
jcslązeczkę Kasy Chorych 

> , całe 

PRZYJMUJE "BlEUZNl! s i J M 
raz wizelkle rejiaracje. Pfł^ 
nr. Ul. 

'̂RJWOZ 
KŁuJSel! C 2 ł o v 

Cltczjo m'uć na s . . m i Itłl, maszynę na jnow-
aeego modett-:, lekką I rwała sp eszcie Je

dynie do firmy: 
J . K U K U Ł A Sienkiewicza 30 
i o wiem rowerr marki ,,BITRZA ' S<j Jedyne 
i n i e d o ś c i g n i o n e . K a p rower msrk 
i ,Bl)f l A " , * w k a t r y i n ble(>u ł a t w o osiąg-
n.asz swy; ' atseo •• Ceny b- p r t yat«.pne 
Uwngm i r*riylmu|e ila wszelkie reperaeie ni

klowani* 1 enal-owon « W «•• tn • • 
nleitzyoh kolorach. V ykonanie soli
dne, dokładne i tanio. 

,,C»y wieeże j u ł , t e ś w i a t o w e j 

O R I B N T - H E N w A ^ S H A M P O O M E M 
katdy ssoł* sobie baz trudu praca i w y 
k i a znvc'e doskonsl* ułarbować włosy 
na dowolny kolor lub siwym pierwotny 
kolor przywróć ć 7 Wszystkie kolory od 
nallnłnlelszetfo do na|ci«mnt*l*z«|jo łącz
nie z natmodnie sn nu : Z lo ty — blond 
dla blondynek, Tyc a a I m a h o n i o w y 
dla bran*t*k Żądać w kład. aptecznych 

pailumeriich I o fryzlcrów. 
Gdzi* lesrese n!*ma w sprzedamy, prosi
my nad«slać znaczkami sl. 2.— I podać 
łądany kolor, poczem prześlemy kopertą 
próbną, 'irneralny l'rzed*tzwiei*l n» 
kolską FR. BOGACZ BydRoszcz al. 

Dworcowa 93" 1 

S K Ł A D A P T E C Z N Y 

ST. R0MAN0WSKIES0 
Łódź, ul. Piotrkowską 259 (obok katedry), tel 
13B-4I, poleca wybór artykułów kosmetycznych 
po cenach znacznie zniżonych. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skńrne I weneryczne. 

Plutrtu.wsK a 1(1. 
Przylmuje od 8 — 10 r.. od 12—2 po pol. I h—9 
wlecz W niedziele I święta od 8 — 1 po P°l 
Przyjmuje w lecznicy „Saniias" Ceulelniana 

nr. 29 od 2 — 3. 

KAL0TECHNIKA 
gabinet racjonalnej kosmetyki 
S. W l t f c z a k ó w n y 

dypl. kosmetyczki 
w Ł o d a \ a l . P i o t r k o w a k a 91 

lewa oficyna. I pietio 
Uiuwe Uursuik , łlady po otpta. wą-
fry, porr. plen-y, zmarszczki ezer-
wonołć nnsa. Wyko'>vwu|r masa 
t- oraz zepobiaijanir wypadaniu 

Włosów. Lampa w cowa 
Ud 10- l I oo . 7. 

Dr. HELLER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
UL NAWROT Nr. 2. Tel. l7«-89. 
Przylmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I - 2 po pni Panie 4 - 6 . 
Dla niezamożnych Cf NY LFCZN1C. 

SKLEP SPOŻYWCZO-TY 
rym punkcie do sprzedania-
ska 49, Kotkowski. 
MASZYNA SINOERA «-"•-
do sprzedania. Ul 11 Us«>pr 
ska) 3. poprzeczna oficyn* 

i tłiłfr* HIR̂  2 Pi« 

JL'*o. T

a t o i * i a s 1 

cmna. Napiórkowskiego g -

KL'PIĘ ma«Iol w dobrym 
^Majrlel" w admlnrsrrpcjl .^g>^dł 
SPR*ZFDAM piwiarnie, nadaJ3^ 
racje. Powód — śmierć mci*-
254, Róza'ska. 

DZIEWCZYNKĘ nie 
własność. Oferty pod • 

D O K T Ó R 

HA W0ŁK0WYSKI 
przeprowadził tit aa uL 

Cegielni tną 38, ted 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od ijodi 8 - 2 I od 5 — 9. 
W niedziela i święta od 9 do 1 w pot. 

Dla Pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specłałista chorób skfirnyib. *.eiierycznycb 

i mov/oplclow ych, 
Ul. CeulcTniana Nr. 13. Tel. 141-32. 

•rzyjmuje 8 — 10. 1 2 - 2 1 5 — 8 w niedziele 
l świata 9 - 1 . 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr med. 

H . K r a u s k o p f 
A k n a z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
Z9IERSKA 15. Tel . 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 w.ecz. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
v ( ) N S I A M Y N ( ) W S K A 9. TeL 127-81 

Spec|j|isra chorób uszu. nosa, gardła I płuc. 
Przylmuje od 12 — 3 1 8 - 7. 

Od 10—11 I od 2—3 w lecznicy. Zulerska 17 

^ I N O - T E A T R 

ui . S leaklewtcBa 40. 

Dziś i dn, .astepnych N.,pot<łn:.|.z. ercydzi.ło świat., re . l l , a c | i genialnego Cecil. B De Mł l l .a p. t. 

KROŁOW 
iNtebywała potęga wrażeni Niezwykła bogata oprawa muzyczna pod bat. C Kantora. 

Poezątek seansów o {{oda. 4, 6, 8 i 10 w to 
boty. niedz. o g*. 12, 2, 4 6, 8 i 10 w Na 

1 seans ceay wszystkich młe|sc po 40 I 60 gr 

Nastąony program 

W iiAPir.ll w roli gł. Ronald Colman 

ANTONI ORZELCZAK. ur 
zagubił karto zwolnienia, * ' y 

» Kontn. —̂JJTJPN rjp 
OKAZYJNIE sprzedam ^ t , A L A HlR] 
mieszkaniem I nadająca »'* ? 
teres, nledrouc byle naryw 
ul. Nowo-Zarzewska mr 
czym u p Mjlozarka 

to , 
^ Wacek. 

DOMEK 3 mieszkaniowy 
dania ul. Włościańska 6. 

"̂EDIU* chore-

k tó re ś c i e 

rżymie 
voim 

ZIOŁA LECZNICZE 
nych lekarzy przeciw 
szek. płuc. nerwów 
hemoroidom 
żółciowym, kaszlowi, as 
zle. artretyzmnwl. reuma 
le bezpłatne) brrrszury 

I Iszkl - Apteka 

MŁODY energiczny n i e * * * 5 ^ ** 
je lakletkolwlek posady ^„df/^^. 

- X ••̂ hjjestu iat y 

DAJE na raty każdemu 
ubrania I męskie palla. 

l.EKCJŁ muzyki na sk 
łitarze Opłata niska, ł * 

rzt 
|on> 

n * O 0 $ J I 

kę, stół 
cef Stefan Oabała 

garderobę i radl 0 

Nawrot 8 

°Piece ] 

!yio^ r

t

2

0

e n i e 

odpasc*3"' :( [r«'!« le 1 \ < j " ł f 

UPIĘKSZAJCIE YVASZF 
firanki od metra 
mowe I ciemne. Story W?- ̂  
na rolety Karnlzy do fraj 1 ^ 
nobelinowe, etaminowe 1 y 
Kołdry watowe. Podplnk' 
Wielki wybór eleganckich * 
letnich Dlaszczy, sakiewek U 
lek. BJaic towary. towarV 
na snknle I płaszcze. Nald 0 ' in.Ĵf 
najtańsze ceny. Leon R"1"' j / 
tel. 136-48. Stałym klient01" 
da. 

I v^ti f n i S 2 c z 

^ DOdu 

http://iiAPir.ll


/ „E C H O " Sfr. 3. 

IjlPlflL Walka ze słońcem i moskitami. 

# Z E H L Ę T Y Z A K Ą T E K . 
V KLASA 

Tabela nJwr*^ 

nr.: 34535. 
na nr.: B W - J a 
na nr.: 

'16, 
na nr 

na nr.: 
38 45291 
19 72884 73fr» 

Kurdów. 

3430 . 3 7 4 ' 3 ^ s p o d a r -
51145 l 6 l7M^X* * i r . rm ) „ . 

1546! *»' 
pełne 

nie' 

'"'i w mie-

> 72S84 A r - M nie 
142078 1 $ " 
207633. 

la nr.: 706 l » 
9844 12930 » 

)0 20303 21MI . 
12 29033 tf*»2L 
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Urobków- • 
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!5 49208 5029J 

13 61357 «»»5f.»Bct 
g 78029 7 8 7 7 0 ^ ] 
6 90106 
105029 
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138617 
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156770 
167588 
175296 
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1S3R35 
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192597 
197848 
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1400S M 

1494* -
lt*& LI 
16775J 3 

M iw* Ł 
,9uJj 5 
1977* 

d«ją ta/ 

1 

24 I 25 ą f l I 
hedzl* reK-.j.| 
,k. Rozbój 
-tafełt O r 

Crcotor' 
irótk* konW 
lwem NaJi* 
b. m. 

HARC 

v Domu SM»*" 
sle beda 
rtych 1 

I cą tunele 
1 s i" Z nin.1 szybko 

> swemi o-
uaiczo: ą wolnością, 

tamtejszą. Są po 
nos?-;niu w s z e l k i c h 
l żen iu się potrzeb 
' klimatem. 
lOBkity 

^eiploczniejsi wrogowie 
h*W ' iszczą t u i zat ru-

Każdy człowiek wie 
;- jic u 'nronlć przed skorpio 

" ••*> lecz mimo pomocy 
- ' wlony na ukłucia m o s k i 

Z. "^larycznych. Tubylcy 
<"*&ie przepisy dla zwalcza-

1 Przybysz do rad tych od-

,7jska jest kompletnie w y -
w i t

n l e ^S łos kroków prze-
^ l b ¥ ó w , moinaby sądzić. 
> raiarła. Zdrowi gospodarze 

g i , podobny wkładają m u przy ochoczych 
krzykach między szyję a bluzę, a serwet
ka, zrobjona z chleba, wtsj pod brodą 
nrzez całą ucztę. Potem siada sfę na dy . 

-Mektu je" tłuszczem z wołu, 
podanym na ."wetkach z liści I polanym 
^orąuym lukrem, a w końcu przychodzi 

. u biesiady, „faszerowane kabaczki" t . 
jadalne dynie w niebieskim sosie. 

D y r v e niezłe, ale ten sos! Takie drobiaz
g i zostawiają zwykle „niezatarte wraże

nie" dla żołądka. 
Wszystkie przykrości całego roku na

prawia t u zwykle wiosna... Gdy ona nadej 
dzie, zapomina się o dokuczllwem słońcu 
1 moskjtach o chorobrch 1 niebezpieczeń
stwach. K to przejeżdżał dol iny stepowe 
w dniach ich rozkwi tu , ten nigdy nje za
pomni czerwonych, jak krew, łanów ma
ku , snopów chabrów, olbrzymich prze

strzeni, pokrytych oleondrowemj drzewa
mi \ krzewami m i r toweml . Godzinami 
stąpa noga końska po obszernych łąkach, 
pokrytch żółteml l i l jamj , k tórych pyłek 
na grubość palca os;ada na koniu 1 no
gach jeźdźca. Na brzegach jeziora budzj 
się życje. Z jawfają się tysiące dzikich 
świń, a gromady bocianów zajmują swe 
letnie siedziby. Kozły j dzikje owce k r y 
j ą się głębiej — przy źródłach. Wielbłą
dy zrzucają swoje wełny 1 czekają na w;o 
senną toaletę. Dla ochrony przed roba
ctwem pociąga sję je od dołu do góry roz
cieńczonym płynem smolnym. W t y m cza
sie mało jest kolonistów, którzyby tęskni
l i za Europą. A le to szybko mi ja , żar 
słońca spala wszelką zieleń 1 znowu zaczy 
na się dawne piekło na ziemi. 

Wal . 

Gdzie umarła nasza babka? 
Sowiety nurzają sią w ankietach. 

„Mist rz roku" . 

r", ^ k o przewodnicy kara. 
™za w ukryciu, 
* W na zdobycz, 

^ezdżające auto z transpor-
^ % H w , ^ j n a ^ y chorzy, 
\ x grodach na matach, z «a-
rJ o r ączkt oczyma i oczekują 
t S ^ l n i dręczonych Z łoza 
^ c ich życiem lub częSclej 

iu , l I m o $ci , to rzecz wcale m l -
leplejby je j uniknąć. 

Wsią, zajęcj pracą przy 

:enia i 
ATOWE. 
zedaje tam*, 
lotrkowska 

E 
Chorych 

• ? ^ 8 a , i • ? C y l u d z i e Wschodu, 

4tl l*J''ip 
•e gośdnnl. 

jern biednego tubylca 
Wówczas, lekceważąc 

p r^T3LN; i - ^eko z masłem, roz. 
JJJl JeLWfi:o

 zajadać świeże, 
l I/ST. » ' 7 j l j f t l ; e ' i człowiek ma szczę-
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Oryginalny zwyczaj panuje w Meksyku. Pierwszy urodzony w roku chłopiec 
otrzymuje tytuł „mistrza roku" i do chrztu trzyma go t ona prez. państwa. 

List studentów do matki. 
Nowy szczegół tajemniczego morderstwa. 

jS m i *» t chleb wyglą-
to cjemny, cienki 

ttVa dłurrości około 

t a ] d nu n ^ d s p o d " z *ewane ho. 
a c e k do jedzenia, dru 

Olbrzymią sensację w Londynie wy
wołał nagły zwrot w sprawie głośnego, a 
tajemniczego morderstwa, dokonanego 
na studencie Ellisie w Cambridge. 

Ellisa znaleziono skrępowanego w 
niezwykły sposób w jego pokoju. Eks
pertyza policyjna dowiodła, że Ellis po
pełni ł samozabójstwo, nie mając tego za
miaru. Tymczasem wczoraj matka Ellisa 
otrzymała list z wyznaniem niepodpisa-
nych kolegów Ellisa, w którym ci wyra
żają swój głęboki żal, iż stali się przyczy 
ną śmierci swego kolegi. Mianowicie po 
pewnej błahej sprzeczce koleżeńskiej, a-
żeby ambitnego Ellisa „nauczyć rozumu" 
zatkali mu usta chustkami i związali go, 
oświadczając: „Będziesz tak leżał, dopó
ki i .gyp" (portjer domu akademickiego) 
nie uwolni cię". Tymczasem, gdy portjer 
odkrył skrępowanego Ellisa, 

ten \UT nie żył. 
Policja angielska ze Scotland Yardu, 

z komisarzem Spilsbury na czele, która 
ustaliła hipotezę przypadkowego samoza 

bójstwa Ellisa, twierdzi dalej, że jest rze 
czą niemożliwą, ażeby ktokolwiek znaj
dował się w pokoju w chwi l i wiązania 
studenta, a list, otrzymany przez jego 
matkę, uważa za nowy przejaw nie zdro 
wej, ponurej i niesamowitej atmosfery, 
panującej wśród niektórych grup studen
tów uniwersytetu w Cambridge. Uważa 
ona, iż prawdopodobnie wśród mieszkań
ców domu akademickiego w Cambridge 
istnieje jakiś tajny klub samobójców 

i. że list ten pisali członkowie tego klubu 
koledzy Ellisa, którzy w ten sposób chcą 
otoczyć ten tragiczny wypadek nową fa
lą plotek i sensacyj. 

Drugi odłam wzburzonej opinji angiel 
skicj twierdzi, iż Ellis został zamordowa
ny świadomie i i e atmosferę, panującą 
na uniwersytecie w Cambridge, należy 

gruntownie przewietrzyć. 
Poważniejsze dezienniki ang ;elskic 

przy tej okazji zastanawiają się nad ohyd 
nemi stosunkami, panującemi wśród mło 
dzieży angielskiej. 

Namiętność w ładz sowieckich do 
wszelkiego rodzaju ankiet jest znar.a. 
Wiele anegdot na ten temat powstało w 
Rosji sowieckiej , lecz to, co zauważył 
korespondent „Ekonomicznej Ż y z n i " 

przechodzi wszelkie granice. 
Dziennikarz sowiecki , będąc na urlo

pie w jednem z miast prowincjonalnych 
Sowietów, zapoznał się z ankietami 
wydz ia łu oświatowego komunistycznej 
rady miejskiej i w y j ą t k i z nich podał na 
łamach wspomnianego pisma. 

A b y więc zapisać syna do szkoły so
wieckie j , pewien t ramwajarz o t rzymał 
do wypełn ienia k i lka ank ie t k tóre łącz
nie zawiera ły 120 pytań. 

Około 100 py tań zaczynały się od 
słowa „Rdzie". 

W ś r ó d k w i a t k ó w zapytań sowiec
kich oświa towców znajdujemy naprzy-
k ład następujące: 

— Gdzie umarła wasza babka? 
— Gdzie mieszkaliście w czasie re

wolucj i 1905 r.? 
— Gdzie obywate l p rzebywał , gdy 

w Rosj i 
panowała cholera? 

— Co obywate l robi ł , poczynając 
od 12-lctniego wieku życia? 

Po zaznajomieniu sie z pytaniami, 
dziennikarz zapalał n iepohamowaiem 
pragnieniem przeczytania również od
powiedzi. 

Uczniowie sowieccy, k tó rym obrzy
dło już bawienie się w ankiety, na zapy
tanie : : 

— Wiele godzim potrzebujecie na 
przygotowanie lekcyj w miesiącu l's:o-
padzie? — odpowiedziel i g remja l r ie : 
760 godzin. Wypad ło , że każdy pvwf-
nien oddawać się nauce po 25 i pół go« 
dżiny na dobę. 

Gdy korespondent zapytał jednego Z 
komunistów po co to wszys tko robią 
podczas gdy w Sowietach brakuje pa
pieru na zeszyty uczniowskie, ten rzek ł : 

— A co my mamy robić? Plan po
wszechnego nauczania musimy iakoś 
zrobić, więc badamy wszelkie st rony 
życia rodziców i uczniów. 

Niektóre z odpowiedzi mogą być 
wykorzystane przez GPU., które nie Jest 
przecież instytucją bez znaczenia... 

Co siedemnasty Niemiec jest starcem 
Niepokój statystyków berl ińskich. 

Znany statystyk niemiecki, Burgdór-
fer, stwierdza, na podstawie swoich ba
dań, że Niemcy rozradzają się obecnie 
słabiej od wszystk ich narodów europej
skich , słabiej 

nawet od Francuzów. 
W roku 1927 w porównaniu z rokiem 
1930, ilość zawar tych małżeństw pozo
stała prawie bez zmiany, a ilość, uro
dzeń zmniejszyła się o połowę, ^ d ro
ku 1918 do roku 1925 liczba dzieci poni
żej 15 lat zmniejszyła się o 18 procent, 
a licziba starców ponad 65 lat powięk
szyła się o 26 proc. Obecnie co 17 Nie
miec jest starcem, w roku zaś 1975, o iłe 

przyrost naturalny się nie zwiększy —« 
czego nie należy oczekiwać — starcem 
będzie każdy ósmy Niemiec. Zmniej
szenie się przyrostu ludności stwierdza 
również przegląd s tatystyczny płodno
ści małżeństw. W r. 1880 na tysiąc ko
biet zamężnych w w ieku od 16 do 45 lat 
wypadało 307 dzieci, w r. 1927 zaś ty l 
ko 129. Zacytowane c y f r y dla Polski , 
k tóra posiada największy w Europie 
przyrost naturalny, są oczywiście bar
dzo pomyślne. Wojowniczość h i t le row
ców nie wys tarczy Niemcom do p rowa
dzenia wo jny , wobec braku rekruta. 

„o - : 

Ferdynand bułgarski na utrzymaniu Niemiec. 
Kompromitu jące dokumenty . 

W czasie debat nad etatem Reichs-
wchry , komunistyczny poseł Ki t tenbcr-
ger na podstawie urzędowego materjału 
stwierdzi ł , że b y ł y k ró l bułgarski car 
Ferdynand pobiera od republ ik i niemiec
kiej 

120.000 mk. roczne] pensji. 
Ferdynand bułgarski o t rzymał w r. 

1915, gdy Bulgarja przy łączy ła się do u-
działu w wojnie do mocarstw central
nych, •osobistą dotacje od ówczesnego 
rządu cesarskiego w wysokości 25 mii jo 
nów marek. Po zakończeniu wo jny , re
publika niemiecka wyp łac i ła mu jeszcze 

2 mlljony marek. 

Ekscar Ferdynand, k tó ry bynajmniej 
tern się nie zadowolni ł , zażądał pod gro
źbą opubl ikowania pewnych dokumen
tów stałej rocznej pensji w wysokości 
120.000 mk. Pertraktacje toczy ły się 
dość długo, aż wreszcie jakby na ironję 
losu, socjalistyczny minister skarbu dr. 
Hi l ferding z ramienia rządu zawar ł Z 
nim po dłuższych targach ugodę, na mo
cy której skarb republ iki niemieckiej w y 
płaca mu obecne pobary w wysokości 

120.000 mk. rocznie. 
Komuniści zapowiedziel i wniesienie 

Interpelacji. 

M e m ą d r y z a k ł a d 
Prze jażdżka z księciem Walji . 

Pewien nowojorski makler giełdowy 
założył się z przyjacielem o sumę, wyno
szącą 

100 tysięcy złotych, 
iż w ciągu roku dokona czterech rzeczy. 

Zagra w golfa z mistrzem tej gry Jone 
sem, zje obiad z prezydentem Hooverem, 
zaprą partję bridża z Rockefellerem oraz 
przejedzie się autem z księciem WłJjJ. 

Pierwszego zadania dokonał z łatwo
ścią, gdyż znalazł wspólnych znajomych 
z owym mistrzem. Przed paroma dniami 
udało mu się dostać zaproszenie na ban 
kiet, urządzany w Białym Domu, był 

więc na obiedzie z Hooverem. 
Pozostały dwa ostatnie punkty zakła 

du. Punkty najtrudniejsze. Bridż z Ro;ke 
fellerem! Miljarder amerykański ma, jak 
wiadomo 92 lata i udziela się jedynie 
swym najbliższym. Czy zgodzi się zagrać 
w bridża z całkiem obcym panem ty lka 
po to, by tamtemu przysporzyć 100 ty
sięcy? 

Równie trudnem zadaniem jest prze
jażdżka samochodowa z księciem Wal j i . 

A le śmiałym fortuna sprzyj*. Może 
więc i makler giełdowy wygra swój, po
wiedzmy to szczerze, niemądry zakładl 
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szu kataleptyków. Czy wyrażam się do. 
syć jasno. 

— Zupełnie jasno — powiedział So-
wiooki? — Cóż dalej? 

W roku 2060 Instytut Francuski prze
kształcił się na Instytut Europejski. Wtedy 
nastąpił rozłam. Wy, siedmiu kataleptyków 
staliście się głównym tego powodem. Po
wstały dwa obozy, południowy i północ
ny. Obóz północny — grupujący się koło 
Mezarka, który był Ffnlandczykiem, zażą
dał wydania siedmiu kataleptyków, moty
wując pretensje zastrzeżeniem w testamen 
cie Mezarka Lecz obóz południowy po
wstały równocześnie, nie zgodził się na 
to, mając na poparcie swoich praw pański 
testament, i pańską dotację, jeszcze znacz
niejszą niż dotacja Mezarka. Ojciec mój, 
Onesym Balsan, stał na czele obozu połud
niowego. Rozpoczął sfę proces, gdyż nie 
mogło być inaczej. Proces trwał przeszło 
dwadzieścia lat, wkońcu ojciec mój umarł 
z cierpień i ze zmęczenia. Idąc z instancji 
do instancji, sprawa oparła się wreszcie 
o sąd najwyższy, to jest „Międzynarodową 
Izbę Prawną" w Genewie, która wydala 
wyrok następujący: „Kataleptycy stano
wią dwie oddzielne grupy: grupę Mezarka, 
składającą się z profesora, kobiety i dzie

cka: i grupę Saint-Clair'a, Gno Mitanga i 
dwóch Korsykan. Obóz północno-wschodni 
Instytutu Europejskiego zatrzyma więc 
grupę Mezarka, zobowiązując się zastoso
wać do dyspozycji przepisanych testamen. 
tern profesora. Obóz poludniowo-zachodni 
zaś będzie miał takie same obowiązki i 
prawa w stosunku do grupy Saint-Clair'a. 
Gdy nastąpi przebudzenie kataleptyków, 
Sekcja północna będzie musiała oddać pa
nu Saint-Ciair'ovvi żonę jego Sylwję i syna 
Piotra, ponieważ jak to stwierdzają odno
śne akta, byl i oni podstępnie i przemocą 

] porwani 1 wprowadzeni w stan katalep-
tyczny, a tern samem pozbawieni opieki 
męża i oica". 

Wyrecytowawszy dosłownie tekst wy 
roku sądu, doktór Balsan odetchnął. 

— Czy żona moja i syn zbudzili się rów 
nocześnie z nami — zapytał Sowiooki. 

— Zbudzili się jeszcze wcześnie — od
powiedział doktór. — Ale profesor Meza. 
rek, dowiedziawszy się o tern, co się stało 
i usłyszawszy wyrok sądu, w porozumie
niu z sekcją północną Instytutu powziął od
mienny plan działania. 

— Jakiż jest ten plan działania? — za
pytał Gno Mitai.g. 

Uprzedzając Balsana, Fred Oxus odpo
wiedział: 

— Panfe Saint-Clair, profesor Mezarek 
chce zatrzymać przy sobie pańską żonę i 
syna dla tych samych tajemniczych i nie
wyjaśnionych powodów, które skłoniły go 
do ich porwania i wprowadzenia w stan 
kataleptyczny. 

—Dobrze, lecz w jaki sposób reaguje 
na to sekcja południowa Instytutu? — spy
tał Japończyk. 

— Sekcja południowa nie tiaci czasu— 
żywo zapewnił Oxus. — Wytoczyła proces 
o zwrot panu Saint-Clair'owi żony i syna, 
nastychmiast po jego przebudzeniu się ze 
snu kataleptycznego. 

— A więc powinniście teraz zakomu
nikować sądowi oficjalnie o przebudzeniu 
Saint-Clair'a, sąd nfe może robić trudności 
słusznym żądaniom Sowiookiego — powie 
dział Japończyk, ściskając serdecznie 
dłoń przyjaciela. 

— Tak, lecz wiemy przez naszych szpie
gów — rzekł Oxus — że Wza ick j Korni 
tet Północny postanowili nie przyjąć wy
roku pierwszej instancji sądów, przedsta
wiając mniej lub więcej bezczelne argu
menty. Wprawdzie argumenty te będą mu
siały upaść w wypadku, gdy trybunał skła 
dać się będzie w bezwzględnej większości 
z przedstawicieli Nordystów. Jednakże 0 -
stateczny wyrok międzynarodowego sądu 
najwyższego nie będzie mógł zapaść wcze
śniej, niż za jakieś dwa lub trzy lata. Przez 
ten czas pani Saint-Clair wraz z dzieckiem 
będzie, jeżeli można tak to nazwać, pod 
sekwestrem. Pewnem je;t wszakże że na
wet w tym okresie mąż i ojciec będzie miał 
prawo widywać ich od czasu do czasu... 
Proszę zauwnżyć, że... 

— Dosyć tego ,dosyć — przerwał chłód 
no Saint - Clair. — Czyż przypuszczacie, 
że skapituluję i ugnę się przed term szy
kanami, podczas gdy moja żona i syn... To 
wykluczone. Nie wiemy wprawdzie, jakim 
jest świat i ludzie w wieku naszego wskrze 
szenia, ale to wiemy'na pewno wszyscy, 
zarówno ja, jak i mój przyjaciel Gno M i -
tang, jak Vitto i Soca, że musimy bez
zwłocznie odebrać Sylwję i Piotra. A pro

fesor Mezarek za swoją znrodnic umrze, 
lub poniesie iną karę. 

— Tak jest. Tego się właśnie doma. 
gamy — potwierdzil i stanowczo firzej jego 
towarzysze. 

— Doktorze, kiedy wolno nam będzit 
wstać? — zapytał Saint-Clair. 

— Wstać możecie panowie, k.;edy wam 
się spodoba. Ale zdolność do normalnego 
ruchu i czynu odzyskacie dopiero po dwóch 
dniach troskliwej opieki i specjalnego od
żywiania... 

— Bardzo dobrze. Noc ma się ku koń
cowi, gdyż pomimo, że światło się pali, w i 
dzę brzask dnia przez szpary okiennic. 

— Wszak nie mylę się panowie? 
— Nie myl i się pan — odpowiedzieli 

Balsan i Oxus, zadowoleni z tej uwagi, 
która dowodziła, że Sowiooki odzyskał w 
pełni władzę zmysłów. 

— A więc liczymy na panów, że poju
trze zdolni będziemy do normalnego życia. 
Poza tern proszę was bardzo, panowie, a-
byście poświęcili ten czas nietylko na pie
lęgnowanie raszego ciała, ale żebyście nas 
zapoznali z nowym światem f jego ustro
jem. Dokładna znajomość obowiązujących 
obecnie praw dopomoże mi do odzyskania 
żony i syna. W jak najkrótszym czasie 
musimy stać się panami losu Mezarka. 
Wpierw jednak chciałbym wiedzieć, czy 
w walce, jaką będę musiał stoczyć, wy 
dwaj, panowie, będziecie naszymi sojusz. 
nik-Ti i i neutralnymi,, czy wrogami? 

(c. d n.) 



Echa ze s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Mlntst. Kolnjctwa wystosowało do ko

misji dla spraw planu regjonalnego pismo, 
w którem porusza sprawę „dzikiej' par
celacji dzielnic podwarszawskich. Parce 
łacja terenów rolnych, lasów, wyrąb tych 
lasów nie odbywa sję planowo, rujnuje 
gospodarstwa podmiejskie Warszawy f 
odbija sję ujemnie na całokształcie gospo
darki miasta i wsi podmiejskiej. W naj
bliższym czasie odbędzie się w Minlst. 
Rolnictwa narada w tej sprawie. Wydane 
mają być przepisy. 

Polskj Zwjązek buchalterów . rzeczo
znawców 1 buchalterów - bjlansislów po
djął Inicjatywę w kierunku uzyskania u. 
prawnień dla zawodu 1 tytułu buchaltera 1 
w tym celu opracował projekt ustawy o 
buchalterach dyplomowanych. Projekt 
przewiduje pewne minimum kwalifikacji 
da uzyskania tytułu buchaltera dyplomo
wanego. Celem omówienia projektowa
nej ustawy , przyjęcia jej przedewszy. 
atkjem przez ogół buchalterów. Związek 
zwołuje na dz. 26-go kwietnia r. b. drug 
wszechpolski zjazd buchalterów do War
szawy. 

« 
W polskim Związku artystów widowi

skowych w Warszawie odbyło się ogólne 
zgromadzenie artystów, zatrudnionych w 
lokalach rewjowo . kabaretowych, danejn 
gowych, yartete itd. Postanowiono wy
stąpić do Mjnst. Spraw Wewnętrznych 1 
Komisarjatu Rządu o niedopuszczanie do 
przyjazdu zagranicznych artystów wido
wiskowych, wobec coraz bardziej szerzą, 
eego się bezrobocia wśród artystów pol. 
skleh. Artyści domagać się będą wpusz. 
czanla z zagranicy jedynie artystów cyr
kowych. 

Odbyło się w dyrekcji wodociągów i 
kanalizacji k lka posiedzeń, na których u. 
stalono koszty przeprowadzenia wody I 
skanalizowania terenów wystawowych, O 
Tle chodzi o wystawę budowlaną w r. 
1935, przeprowadzenie przewodów wodo. 
ciągowych wraz z urządzeniem zaworów 
pożarowych 1 kranów wyniesie 500.000 
złotych. Budowa kanałów murowanych 
wraz z rozgałęzieniami kosztować ma 
5.800.000. Poza tem mus! być zbudo 
w a m przy moścje Poniatowskiego stacja 
przepompowywań ścieków, której koszt 
wyntesle 700.000 zł. Tak wjęc, przygoto
wania wodociągowo-kanalizacyjne do wy. 
stawy budowlanej w r. 1935 w Warszawie 
wynosić będę 6.500.000 zł. Wystawa mię. 
dzynarodowa w r. 1943 zajmie większy te. 
ren I w związku z tem przyrośnle 
6 300.000 zł. na przeprowadzenie ć -'at-
kowych rozgałęzień kanałowych. Ltnje 
wodociągowe wraz z urządzenjamj pochło
ną 800.000 zł. W ten sposób do wymienio
nych 6.500.000 zł. dołączy się suma 
7.100.000 *ł. Koszt Inwestycji wodocią
gowo . kanalizacyjnych w r. 1935 i 1943 
wyniesie razem 13.600.000 zł. 

• • • 
Komisariat Rządu wydał w swoim 

czasie rozporządzeń e, aby każdy dom 
zaopatrzony był w latarkę, oświetlającą 

KRATECZKI . 

Złodziej zbity na kwaśne ia&łKo. 
Czasy są takie smutne, że pfsać moż

na dzisiaj tylko o dwóch rzeczach: o że. 
brakach i o cebuli. Zaczniemy od żebra
ków, którzy także żalą sję na kiepską kon-
junkturę i twarde serca ludzkie. 

— Daje ml jedna paniusia — żalj się 
przedemną pewjen dziad — dwa grosze I 
mówj: pomódlcie się mój dziadku, żebym 
też po śmierci do nieba się dostała. To 
ona jak chce się dostać tramwajem na 
starówkę, to mus, 25 groszy zapłacić, a 
do królestwa niebieskiego chciałaby się 
dostać za marne dwa grosze I 

Następnie ów żebrak opowiadał ml 
Inną swoją przygodę. 

— Wynoścje mi się zaraz, albo zawo
łam mego męża — groziła pewna rezolut 
na pani owemu żebrakowi, gdyż wygląd 
jego nie budzj wielkiego zaufania. 

— Tego pani nie *robl, bo męża njema 
w domu — odparł. 

— A skądże wy o tem możecie wie
dzieć? 

— No, bo kto dostał taką żonę, jak pa
ni, to napewno w domu nje wyśledził 

Wogóle „mój" dz;ad bardzo mj się żali. 
Jak ktoś jest dziadkiem — mówił — to 
może na Maderę jechać, a gdy jest dzia 
dem, to z głodu zdycha. 

Ale spytacie państwo co to wszystko 
ma wspólnego z cebulą? Rzeczywiście nje. 
wiele. Ale to przecież nic nie szkodzi, 
prawda? 

WOREK N A PLECACH. 
Ogólnie utarło się przekonanie, że ce

bula jest przysmakiem specjalnie żydów, 
sklm. Jednakże Henryk Rychłowsk) do-
Wódł, że żaden żyd nie może dorównać 
jego apetytów) na cebulę, żaden bowjem 
nie narazj się na 8 mieszę , dlatego tylko, 
aby zdobyć 50 kg. tego przysmaku 

Działo 11 to dnia 23 grudnia 1930 r. 
Symcha Gejłer przybył z Opoczna, przy
wiózł do Łodzi na targowisko przy ulicy 
Łagiewnickiej kjlka worków cebuil, j a . 
błek ttp. 

Zajęty ekspedycją przywiezionego to
waru Gejler nje spostrzegł „hurtownika' 
Rychłowsklego, który zarzucił sobje worek 
cebuli (około 50 kg.) na plecy i spokojnie 
oddalił się. 

Gejler tego czynu nje zauważył l He 
n-.uś Rychłowskl zdobyłby na wjgllję wo. 
rek cebuli, gdyby nie woźnica Gejlera 
Jan Wolak, który spostrzegłszy kradzież, 
zawiadomił o tym fakcie Gejlera | z ba. 

numer domu. Rada artystyczna zatwier
dziła na ostatniem posiedzeniu nowy typ 
takiej latarki, Mora będzie oświetlona 
elektrycznością. Wkrótce wykonany bę 
cizie model nowej latarki, który będzie 
zawieszony tytułem próby. 

• 
W kjnje „Pola Negri Pałace" odbył się 

pokaz prasowy głośnego amerykańsk,ego 
arcydzieła fjlmowego pod tyt. „Na Zacho
dzie bez zmjan", zreal zowanego według 

tem w ręku puścił się w pogoń za złodzie
jem. Złapano go, odebrano cebulę i zbi
to za to na kwaśne jabłko, a następnie 
oddano w ręce policji. 

Sąd Grodzki skazał Henryka Rychłow. 
skjego na 3 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

Urodziwy szpieg przed sj 
Przyjaciółka zastrzelonego sierżanta % 

na 15 lat c. wiązema. 
Z Wilna donoszą: 
W sierpniu ub. r. władze bezpieczeń

stwa zdemaskowały parę, która, jak 
stwierdzono, od lata [929 r. uprawiaia 
szpiegostwo na rzecz 

wywiadu sowieckiego. 
Dusza afery bvła 24-letma urodziwa 

Leokadja Jurzycka mieszkanka pograni
cznej wioski Duszkowo gminy raków-

Dolary w stalowej kasetce. 
Chemiczne zdolności dwu oszustów. 

Z Wilna donoszą: 
Pisząc o zameldowaniu właściciela 

sklepu mięsnego przy ul. Zarzecznej 
Nr. 14 Bolesława Nowika. iakoby Jcko-
nano na jego sklep napadu rabunkowego 
zaznaczyliśmy że iuź pierwsze wynk l 
śledztwa nasunęły 

pewne wątpliwości 
co do prawdziwości słożonych przez nie 
go zeznań. Przypuszczenia potwierdź ly 
się bowiem dalsze dochodzenie wykaza 
fo. że Now ;k cała historie wymyśl 1! i w 
rzeczywistości padł ofiarą nie napaou. 
lecz sprytnego oszustwa W świetle do
chodzeń policyjnych I złożonych później 
przez Now :ka zeznań cala sprawa przed 
stawia sie faktvczn'e następująco, 

O zamożności Nowika dowiedzieli się 
aferzyści, którzy postanowili „nabrać" 
naiwnego rzeźnika. 

Jeden z aferzystów zapoznał s'ę z 
Nowakiem, I aczkolwiek mało sie jeszc.-.e 
znali zaproponował iakiś .dobry" <i.u-
res. przyczem wskazał na dwóch żvd-
ków którzy ten .interes" świetnie umie 
ją rob :ć... no ! mają iuź dziś olbr.yml 
majątek. Zac !ekawionv Nowilk wyraził 
życzenie poznania owych szczęśPwców 
a gdv się żvczeniu lego stało zadość (na 
co zresztą nie potrzebował długo C7e-
kać),. cl oświadczyli mu że są w posia
daniu tajemnicy podwajania 

banknotów dolarowych! 
Interes dobry niema co w dodatku pcw 
nv i lekko fortunę przynoszący Rada w 
rade targ w targ. interes został ubty i 
pełen różowych marzeń N. na polecenie 
jednego z „wynalazców" kupił za 50 zło 
tvch nową kasetkę stalową dal potrzeb
na materjały • w p'ątek (feralny drWi) 
przystąpiono do podwajania fortuny. 
Ody 7-ma wybiła i Nowik sklep zam
knął „wyna'azcy" przynieśli maszynkę 
spirytusową alkoholometer laką* re
tortę miseczkę do wywoływania objek-
tów. gruby ołówek, potrzebny jak o 
świadczyli do retuszowania banknotów 
..prasę" składająca się z kawałka dc«ki 
i przymocowanej do mej sipręż\nv od 
materacu, jakieś flaszeczki z płynami, i 
wreszcie papier z wodnemi znakam" 

Widok tak różnorodnych narzędzi 
wzbudził w na ;wnvm rzeźniku 

respekt I szacunek 
do „panów wynalazców" to też gdy c' 
zażądali podan-a im banknotów, które 
maią bvć podwojone" bez namysłu wrę 
czvł Im cała pos;adaną w domu eotów-

powleścj Remarque'a. Film wywiera osza. Jkę w sumie 467 dolarów I złotych inno 
łamiającfl wrażenie. | Gdy pjen'ądze były już na stole, zam 

knięto szczelnie drzwi I okna I przystą
piono do .fabrykacji" która polegała na 
tem. że jeden banknot dolarowy kładzio 
no miedzy dwa kawałki papieru i loko
wano tak do kasetki. Kiedy wszystkie 
banknoty ulokowano w cudownej maszy 
nie przystąpiono do dalszej oracy Za
częto wiec coś gotować na maszynce, 
mierzono stoonfe gorąca... alkoholome
trem dolewano lakichś płynów z fla-
szeczek a kiedy płvri"był wreszcłe go
towy" wlano go do kasetki I naciśnięto 
wszystko .prasą". Kasetkę zamkn'eto 
na klucz a klucz wręczono Nowlkow 1 i 
pełnem namaszczenia ośwladczemęm. 
że .zakwaska" gotowa. W takim stan !e 
banknoty muszą przeleżeć dwie doby. 
w niedz'elę zaś oni t. J. „wynalazcy" 
przyidą bv dokończyć roboty. 

Z drżeniem serca oczekiwał więc No 
wik niedzieli a gdv ta przyszła I wresz
cie przeszła gdv wkońcu I poniedziałek 
minął a fabrykantów iakoś nie było coś 
go tknęło Połregf do czarodziejskiej ka 
setki otworzył ią I.. osłirplał. Zamiast po 
dwornej ilości banknotów dolarowych I 
złotowych trzymał w garści najzwyczaj 
nlejsze I to 

gorszego gatunku panlerkll. 
Zrozumiał — lecz bvło za nóźno! Ch-ąc 
ratować utracony majątek a obawiając 
sie odpowiedzialności za us'łowan!e fał' 
szowau'8 n'enicdzv. zameldował noIicH 
o rabunku któreern ofiarą miał naść *"ze 
komo. W d z ą c lednak że ,.przeb'egto4ć" 
została wykryta otwarcie bez sknrru 
łów nrzvznał s!e do ws7vstk!e<ro\ 

Pomimo skrzętnych noszukiwań afe
rzystów nie udało się ująć. 
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sierżanta Korpusu Ochr- • 
odora (iołowacza i 
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Fałszerze stuzłotówek przed 
Jeden „zafasował" 6 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj przed sądom przysięgłych 

stanęło dwu handlarzy żydowskich a to 
Ozjasz Eisenberiz lat 29. rei. mo;żes/ 

żonaty, zamieszkały na Zniesieniu i Ire 
Sitzsammer z rjudaniec rei. mojżeszo
wej lat 35 ojciec dwojga dziieci, oskar
żeni o świadome puszczanie 
fałszywych banknotów 100 złotowych. 

8 września 1930 roku Oziasz C'sun-
berg przvbvł na iarmark w Radz fecho-
wie z fałszywemi stuzłotówkami które-
mi chc !ał płacić za kupowane bvdto. 
Przytrzymany przez policję Rłsenb-rg 
podał że banknoty fałszywe otrzymał 
od Irego Sitzsammera Sitzsammer zno
wu podał, że wszedł w porozumienie z 

4 lato drugi 
jakimiś osobnikiem ^ 
szywe banknoty/cle 

^ głosił 

I W " 
5 -
2 -

puszczania " f l 
W albumie przesiek 
samrner na Stolw" a % 
fałszywych stuzłoi"*^ 

Stolzman snwl 
że robi konkuitucję 
mu. ale niestety 
nie może go dostefftjd 

S !tzsammer pinlaiu 4 
współpracował stale f | 
z nim puszczał W,,,^ 

Po przeprowadzce 
zano Fisenberga na ̂  4(j 
zlema a Sitzsaninie r a 

więzienia. 
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P1ERRE M1LLE. 

Lokomotywa. 
Zdarzenie jest śmieszne, bynajmniej 

aie bohaterskie, ponadto wydaje się mało 
prawdopodobne — opowiadał nam puł 
kownik B. — Jednak przysięgam panom 
i. naprawdę mjało miejsce i nje dodaję 
mu żadnego szczegółu, któryby nie był 
ściśle zgodny z prawdą. 

Było to w Rosji, lat dziesięć czy dwa
naście temu, gdy mocarstwa Zachodnie 
łudząc sję jeszcze, że „białe" armje zwy. 
ełężyćby mogły wojska Stalina i Trockie 
go, gdyby jm udzielono wskazówek strate
gicznych, aprowizacji i posiłków w postaci 
armat, kar; binów, mltraljez l amunicji. 
Było nas sfedmju do ośmiuset ofjcerów eu 
ropejskteh, którym powierzono to zada 
TUT. Cały sz^ab z Intendenturą, artylerją, 
saperami j telegrafistami. Pracowaliśmy 
intensywnie w dągu dnia, a także częśclo 
wo I w nocy. 

W domu, znajdującym się naprzeciw
ko naszego, mjeścił sję takfż sztab drugi 
pod zarządem oficerów rosyjskich. „Bia
łych". Oczywiście, najzupełniej „bia
łych". Nie wem, czy pracowali także, ale 
śpiewali,, tańczyli 1 pil przez dzjeń cały 1 
większą część nocy. Odbierało się wraże 
nie, ie niewiele sobje robili z całej spra
wy. 

Nie przeszkadza to, że początkowo my, 
jak i oni, osiągaliśmy dosyć pomyślne wy 
nikł. Biliśmy „czerwonych". . Cofnęli 
stę i cofali się jeszcze czas jakiś. Byliś
my pełnj nadzjeł i słaliśmy optymlstycznp 
depesze do naszych rządów. A potem los 
cfwróclł się. Już n e „czerwoni" się co 
fałt. al# „biali". Rzec cała zaczęła przyj 
mować obrót wjelee niepomyślny. Zauwa 
?.yłow to. jak zauważyła to takż* cała ml 
rj», gdy pewnego dnia w domu naprzeciw 
ko, w biurach sztabu „białych", przestano 

śpiewać, tańczyć j pić. Poszliśmy spraw
dzić, co sję stało: nie było żywego ducha, 
tylko próżne butelki. Ludzie ci zastoso
wali przepis dla patroli: ucieczkę w razie 
niebezpieczeństwa. 

Pomyśleliśmy, że słusznaby było uprze 
dzlć nas. Ale wobec danej sytuacji j do. 
konanego faktu, nie pozostawało nam nje 
Innego, jak pójść za Ich przykładem. W 
przeciwnym bowiem wypadku, w ciągu 
dwóch do trzech dni najwyżej, moglibyś
my wpaść w ręce „czerwonych". 

Nje było łatwą rzeczą ratować kasę, 
księgi ł korespondencję, zebrać prowian
ty broń I amunicję, zająć sję nieszczęśli
wą ludnością cywilną rosyjską, której 
wjększą część rodacy Ich pozostawili na 
los przypadku. 

Wkońcu znaleźliśmy się na torze kole 
jowym, zdołaliśmy utworzyć konwój z wa 
gonów i furgonów, znaleźliśmy nawet lo
komotywę, "o było rzeczą najtrudniejszą. 
Była to maszyna dychawiczna i zdezelowa 
na. Naprawiono ją według możności i 
udaliśmy sję w drogę, w kierunku połud
niowym, do Odesy, gdzie wsiąść mieliśmy 
na okręty floty aljantów. 

Konwój posuwał iię z szybkością pięt
nastu kilometrów na godzinę, a niekiedy 
wolniej jeszcze. Telpgraf funkcjonował 
jeszcze. Zatrzymywaliśmy się na sta 
cjach, dla telegrafowania tyłom. Wia
domości z tyłów armjl nje były wesołe: 

„Bolszewicy Idą! Grabią, pałą, mordu. 
ją!" 

Było to rzeczą u nich zwykłą. Chodzi
ło jednak o stwierdzenie sjły Ich ilościo. 
wej Pod tym względem wiadomości nad
chodziły różne, wahając się pomiędzy dzlp 
s;ecioma a pięćdziesięcioma tysiącami. 
Ale choćby nieprzyjaciel I czył tylko pięć 
tysjęcy ludzi, nie moglibyśmy mu się o. 
przeć. 1 pozostawało ram tylko jedno: 
„eofać" sję, 'ak to nazywaliśmy. A więc 
cofaliśmy Rię w dalszym ciągu. 

Na nieszczęście nie odbyljśmy jeszcze 

połowy dróg; do Odesy, gdy lokomotywa 
nasza wydała ostatnie tchnienie. Mecha. 
nicy nasj, aczkolwiek F n ncuzj | pierw
szorzędni fachowcy, nje zdolałt jej przy 
wrócić do życia. A ci straszljwl „czer
woni" w pogoni za nam;! Nie można by
ło ugrzęznąć w tym stepe. O dwa kilo
metry stąd znajdowała się stacja. Nawet 
stacja z zawjadowcą. Wobec tego, ie zna. 
łem język rosyjski, mnie przypadło zada. 
nje udania się do naczeln ka stacji. Po
wstrzymałem się óo zakomunikowania 
mu, że wieziemy kasę misj; cudzoziem
skiej, ponieważ mogłoby to być dla niego 
pokuszeniem, ale zapytał°m poprostu: 

— Czy mógłby pan dać nam jnny pa
rowóz ? 

Spojrzał na mnie, jakbym żądał od nje
go cielęcia z pięciu łapami lub wieloryba z 
rogamj. 

— Wielki Boże! — ciągnąłem — jest 
przecie niemożliwe, żeby pan n;e miał lo
komotywy ! 

Pokazał ml tor 1 remizę: były próżne. 
Ale już przywykłem tutaj do podob

nych rzeczy j nje traciłem odwagi. Z pew 
noścją gdzieś dalej na torze była jaka lo
komotywa. Nawet, gdyby ciągnęła jak 
pociąg, mogłem go zatrzymać j rekwjro 
wać ją po wojskowemu. Dodałem tonem 
lekkim, że misja zapłaci dobrze. Twarz 
zawiadowcy rozjaśniła się: 

— No tak. no tak Wiem, gdzie zna 
leźć można lokomotywę... 

Dodałem, bez dalszego wstępu: 
_ Ile? 
Zgodziliśmy się na pięć tysięcy rubli, 

które podzieljć miał z kolegą —tym właś
nie, co rozporządzał maszyną. Tylko, że 
nadejść mogła dopjero nazajutrc z rana. 

— Byłe nje później — oświadczyłem — 
bowiem bołszewfcy 

— Ach! tak, — rzekł, — bolszewicy ł 
Oczekujemy ich! 

— Co do nas, nie chcemy na nich za
czekać 1 

Nazajutrz, o siódmej z rana nje było 
jeszcze parowozu. Nie było go jeszcze o 
Ósmej, ani o dziewiątej. Zawiadowca po 
wtarzał m, wciąż: 

— Przyjdzie! przyjdzie! 
Ale — pojmujecie — chodziło nam o 

pośpiech. 
O dziesiątej wreszcie ujrzeliśmy w 

kierunku północnym, z którego przybyllś 
my, a n e z południa, skąd nadejść miała 
lokomotywa dla nas, nadchodzący pociąg 
— Inny pociąg, z parowozem w dobrym 
stanie. 

Natychmiast pomyślałem o zarekwiro 
waniu maszyny. Przemocą zawładnąłem 
czerwoną chorągiewką sygnalizującą , za. 
trzymałem pociąg. Przystanął. Ujrza
łem pociąg naładowany dziwacznym] pa 
sażeramt. Ale tyle dziwacznych rzeczy 
widywało sję w owym czasie w Rosji! 
Chłopi 1 robotnicy bez breni — inni zno
wu z bronią i pasamj z amunicją. Jakaś 
„karawana" uciekająca pized bolszewika
mi, jak 1 my. 

Z wagonu pierwszej klasy o rozbitych 
szybach wyszedł jakiś olbrzym o mesa. 
mow tym wygłądzje Palił papierosa 1 
wyglądał, jakby już wypjł niezliczoną 
ilości wódkj Zapytał, o co chodzi, dla
czego zatrzymano „jego" pociąg. Objaś. 
niłem go, że nie mam pretensji do jego 
wagonów, ale żądam lokomotywy. Odpo 
wiedział mi zrazu, jak sie tego spodzie, 
wałem, żebym poszed' do djahła. Ale na 
tej stacji było coś w rodzaju b u M u , a 
w tym bufecie wódka. Kazałem otworzyć 
butelkę, wypiliśmy kjlka kieliszków. Po 
częstowałem go papierosem. 

— Proszę o przysługę, — rzekłem — 

cie rzeczy nie śpiesz 
taift, 
mb*' 

Rozpoczęły się 
dwudziestu tysięcy 

— Co znowu, co 
stwo! Daję dziesięć 

Wkońcu zgodzili 
tysięcy. Była to sum» 

ani e 

CJ 
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cieszą 

fe1' Pop. 
M *"d*> silą r 

^ > c >«ików 
S e n n i e j , 

i% • mian 
la. >*odt,je 

l - c ; o k «H>wej , 

Da,ę dziesięć Js,{ 

i oczywiście będę umiał ją ocenić. Zresztą 
odeślę panu lokomotywę, skoro tylko 
znajdę inną na jej miejsce. Tymczasem 
ułożymy tę sprawę, m? 

Olbrzym zastanowił sję na chwilę: 
— Tak... ułoży się to jakoś... W grun- [ 

dziło mi o uratowawj^r j M 
dokumentów, k o r e s p 0 " ^ 
szło do ugody. P ^ 8 ugody. 
brzym wydał r o z k a Z z 7 « ^ , d 

piono lokomotywę. AA0F3^. 
przyczep.ona do n a s * J J m , , .;*k u 2, 
nasi i towarzysze < i r f J ^ C . ' ? . « A ' n . 
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rzy z naszych żołn!e 

takt z żeńską po!" w ' 8

b l ! 
czas jakiś 
po apelu. Z tego ^^'h* 
dowea stacji, by 
tracił pięć tys,ęcy ^Jrmln
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— Ależ bolszewicy 
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— Ależ cl, z 

Przed chwila... 
— Cj, co oddah ^'L 
— Ależ tak, na 
— Przysięgam * * J V 

prawdę, _ dokończy'v Ą 
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harcerzy polskich 
na zlot do Pragi Czeskiej. 
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ctas t ' n n V p h krajów. 
Vod v7* n , a ° b o z u odbędą się l i -

1 SrT sportowe. 

W składzie harcerstwa polskiego wy 
jeżdżą do Pragi 100 harcerzy-rowerzys-
tów, którzy po zlocie w Pradze odbędą 
10 — 15 dniowy „Obóz wędrowny'* po 
całej Czechosłowacji. 

Wobec zapow edzianego bardzo li?z 
nego udziału w obozie harcerzy polskich 
w Pradze Czeskiej czynione są już obec
nie intensywne przygotowania celem za
pewnienia odpowiedniej l.czby pomiesz
czeń. 

Punkt zborny wszystkich chorągwi 
polskich, udających się z różnych miejsco 
wośc' na zlot do Pragi, wyznaczono w 
przeddzień owarc a obozu w Katowicach 

W i o s e n n y — 1 2 - l y n u m e r f 
MAŁEGO KURIERA ft 

j edynego w Polsce p i s e m k a d la dz iec i I mło 
dz ieży o t a k n isk ie j cen ie a boga te j trećcl— 

napewno sprawi Wam zadowolenie. 
Z KART )EF«O uSmiechnia (LA DO WAA KRÓLAWNA WIOJANKA, ktoral panowanie 
OBW!EAACAA .MAŁY Kurier" W PRTAŚLICZNYCH POW AATKACH W- razy^ACH. 
RADOSNY NAITRÓI PODTRZYMA MAÓ«T*O INNRCH OPOWIADAŃ, BAJECAAK, 

ŻARTÓW i zagadek a W!ĘC 

k u p c i e 12-ły n u m e r „ M a ł e g o K u r j e r a " . 
Prenumeratę w wvso'<ości t y l ko 51 gr. miesięcznie, względnie 1.30 

kwar ta ln ie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 
przyimuje administrac a Łódź, u l . P io t rkowska Nr. 11. Pojedyncze 
egzemplarze w cenie 10 groszy do nabycia w administracj i oraz 
u wszystkich ko lpor terów „Echa" 

mlercl pr«« 
wykonań* 
lurzvck«« 
ndzle 

/00 osób na mecie. 
E t y c z n y m a r s z Związku Strzeleckiego. 
lód/!?v m a r s z Związku Strzelec 1 — Z. S. Skarżysko. 6 drużyn Policyjne 
* 0 * a n i e O W a t w y w o ' a ł olbrzymie go Klubu Sportowego oraz 3" drużyn Zw. 
1'Połeć' r f 6 W S 2 v s t l l i c b sarach Strzeleckiego Łódi-Pow at. Poza tem 3 

ł l s nie K. e» . a - Jeszcze nigdy do drużyny kobiece Z. S. z Łodzi ; 6 drużyn orato udr « 

Nowy zarząd 
robotniczego klubu sportowego. 

k a " U T m - c ^ « . ^ - - 7 ° . 0 o « 6 b 

toczyła 

odo 
dje l u r zv ; | 
zbrodni 'M 
:icżkiem 

stan. >WL 
Iz ału 70 drużyn mar 

z « " - a d Zw.ązku 

ku OT7e^'„^iy,0 t r a „ ! e i . ^ 0 7 <? łosn i Polskiego jlicyjnego K. S. Mimo to do Komitetu Or 

«e m d ruźynowym tntere-

kobiecvch Z S Łódź-pow 'at, 
Walka odbywać się bębdzie zasadniczo 

o nagrody przechodnie p. Wojewody i 
Starosty Grodzkiego, które są w posiada 
niu dotychczasowego zwyc ęzcv — Po-

(od 
Rozgł 

lk. p a " S m ' t o w a n i a go w wiągu Iganizacyjnefo wpłynęło dotychczas oko 
lem firma ,,Natavis' 

aî LON* " " a m , e c i c < » B a n t o 

^ f ł P f * e z k , 6 r v naidrob-
- a d l m o I c f 0 7 a ^ a n e b c d ą d o P u b 

OINRTI • ' a ' n ł e r e s o w a n i zawo 
'6 \\ h ° d * o d z i n v 8 45 rano 

'Vrn» U C sptawo-
p r ? p j ? z u - C-ifjantofon ustawio 
O l ' U k o s z a r a m i 28 p. S Kan. 
dzje

 W ł 0 - Podczas przerw po | 

1 PWt gramofonowych, 
'• /espoly żeńskie przybędą 
.°™ godz 12, następnie tuż za 

^"wać będą zespołv męskje. 
^ P i o godz. 9 rano z Bałuc 

1°J°W
 g łos i ł y udział, drużyny-

5 - 31 o S. K „ 1 -
2 — im Berka .Jose-

2 
w. 

ło 25 drogocennych nagród 
Całe zawody będą fi lmowane przez 

specjalnego kino-operatora z Warszawy 
— kot. Kurletto. 

Walka w roku bieżącym będzie wy
równana gdvż staia do zawodów zespo
ły wyszkolone ł zaprawione, przyczem 
najważniejszą rzeczą będzie strzelan e 
do tarcz, które trwać będą zaledwie 2 mi 
nuty. 

Przypuszczalnie główna batalia roze
gra się pomiędzy zespołami PoHcii Pnń-
stwnwei i Wojskiem, choć będzie m ał 
coś do powiedzenia równie* Zw. Strze
lecki ł.ódź • miasto a nawet Piotrków i 
Łódź-nowiat, który szczególnie celuje w 
strzf lnniu. 

Jutr/ejszy marsz będze sprawdzia
nem organizacyjnych Zw. Strzeleckiego 
Łódź-Powiat; przynieść powinien rów
nież wielk i sukces społeczno-woiskowy. W / w Strz Łńd^Miasto. *OW, , 2 S T O M A S Z 6 

^ dumy A ruj lików. 
*nór wśród studentów. 

eiu .t T a d o n i o . i ł »port zaj-
V(, ^"dentów angielskich 1 a-
'* i z e ^ C 0 ' C Z a s u ' miejsca, niż 
N o i n *ZilSdxi

 n « bardzo wy 

•I I* 
cieszą s ę wszystkie za 

h"d?j P °P u 'arnoścla, 
fcL" *»WŃRŁS-ią r z e c z y równii 

i IŁ A* NAKŁ " ' k . 6 ^ Szczerińln-
' a K " ' 1 , l e i " v c h 

i rowadz^c f l 
crira na i 

również na 
e ry-

uniwersy te-TIOW«JM.LANOW'C'C Oxlordu 1 
PRJ. eto * i ł « r a « . n r z « z n a 

hol< • r e z i " n l a c v i n e i drużyny 

TE ^J*--^— 1 , r " ^ V czy też pił 
ty 

W 1 i ' ° S i a f ? T , ać jak na-lepsrą 
U *'^.''L,'' t r ^ « w a ć po k i l -
k ? r ^ , / P ™ ' n m dla «wo ch «tu-ysięcy r « n y 

owu. co z" 
dzieslęf»J 

z g o d z i ł , ^ 
i to sum» 

. kores^Jrf J 

ł rozkas > i k 

do naszej ̂  

, ł »n e j * u »vs łow"śc i antflosa-
z a rzecz zupełnie na-

N i 

nam ^ tym wypadku o ^na 

lizę, lecz jedvnie o stwierdzenie, łe mimo 
takiero nadm aru ćwiczeń cielesnvch —• 
przepisy o amntorstwie sa w Antflji 

iak na'*cHle) przestrzegane. 
Dzieje się to dlatego, ponieważ Jedy

nie el'ta całego narodu może sobie po
zwolić na drogie studia w wvm epionych 
uczelniach Studenci z CMordu i Cambrl 
drje OTR7VMU;ą od swoich bogatych rodzi 
ców takie zasiłki, że kwestia pieniężna 
n e <*ra dla nich żarlnei roli. 

Ze spo'ecznego punktu widzenia nie 
lest taki stan rzeczy korzystny gdyż 
sport upraw ;nnv w "osobny snosob sta
je się przywilejem t y l , f o oewnei kasty; 
•r-dnak ocena tego faktu nie do nas nale
ży. 

Anrjl'cv sami, iako n?'w?ęcei zaintere 
-owani. są z tych <=to«;vnkfSw ZUNOFN « za 
dowoleni, ba — są oni nawet dumni ze 
swego Oxfordu czy też Cambridge. 

Zarząd Robotniczego Klubu Sportowe 
go „TUR"' na pierwszem posiedzeniu u-
konstytuował sę następująco: 

Przewodniczący — Andrzeiak Edward 
I wiceprzewodniczący — Przybył Bole
sław, l i wiceprzewodniczący — Jonski 
Władysław, I sekretarz — FI-ontc/ak St 
I I sekretarz — Cieślak Marjan. skarbnik 
— Sobczak Marjan. I gospodarz — Gra
bowski Roman, I I gospodarz — Skonie

czny Zygmunt; Budowa boiska 1 ewiden 
cja c/łonkow — Lauks Roman. 

Zastępcy: Dun ak Feliks. Zatke Wa 
cław. 

Do Komisji Rewizyjnej: Wachowicz 
Henryk, Rajch Jan,. Ślepak Władysław, 
Benke Teodor, Szewczyk Artur. 

Sąd Klubowy: Duniak Stanisław, 
Klombka Konstanty. Łazuchiewicz Wac-

Iław, Skałecki Henryk, Mal inowski Leon 

Międzypaństwowe mecze w cyfrach. 

e narzucać się Niemcom 
as p r o p o z y c j a m i . M 7 , 

ogól 
Ni. 

-wózków Sporto 
ne w v t v c n e w spi a 

Pacami jednakże, mi 
t 0 luż się odbyło nie u-

Wobec powyższego stanu rzeczy pozosta-
e nam tylko jedna możliwość a nranowi 
-ie n e narzucać się N ;emcom z oropozy 
:-'ami z naszej st-ony, fdyż to uchybia w 
obecnych warunkach godności narodo
wej, 

zysze 

h ż o ł n t e " ^ 

• 

'.ego m e , ' Jk 
narzeka^IJI^, 
7RNHLŁBY r J v ^ a n , . ' t W a w lekkiej a t le - '22 pkt.. ft) Cracovia 16 nkt.. 7) Zw. M l 

t a k * * ! ^ "'CKO s a '»bi.vnie o nuliar inż. | Wiejskiej 12 pkt.. S) Sokół | J o /nań 11 
fi h ' i v i C Z e m rcirulamin roz pkt.. l>—10) Lecja i Sokół Wi lno po b 

d p o w ^ ' ^ ' 1 LAV
 * r • « - K a - k u ' ) r e r o z p ° - l M)_Kr"Sche Ender 7 pkt.. 

b y ^ 

I pan 
fen.ad^ r f f.A 

1 

ft'tcy^ to olsze 

i, z 

oddali 
ak. na f 

Q ^ runkfów pabianickel drużyny 
,.'n mesach mistrzostw lekkoat etvczmc^t 

nr 

12) W K S Białystok 6 pkt., Id—15 AZS 
. , , / l f v w k i o puhar :nz. Kraków. Stadion 1 Sokół Kor >nowo po 5 

a k , ) " c z o n e 

Podajemy ki lka liczb, które najlepiej] 
zilustrują nasze dotychczasowe rezulta
ty w spotkaniach międzypaństwowych 
w pl 'ściarstwle. 

( łdby lo się Ich razem 10, z teiro 6 w 
kraju, a 4 — zasrranicą. Nas/e barwy 
reprezentowało ogółem 29 zawodników 
(12 z O. Śląska. 9 z Poznania, i 

po 4 z Łodzi 
oraz Warszawy) , k tórzy stoczyli zatem 
80 walk (po .33 — Poznańczvcv i &la/a-
cv, 10 —• łodzianie I 4 — warszawiacy). 

Jeżeli przy jmiemy przy obliczaniu nor 
malny system punktowy (zwyc ięstwo 
— 2 p.. remis — 1 p., przegrania — 0 p.) 
wówczas wykaże się. że — biorąc poo 
uwatfe same spotkania jako całokształt 
—ogólny wyn i k Jest remisow\ 10:10. — 
Przy uwzględnieniu poszczególnych 
walk wyn ik ten zmienia się na nas/ą 
korzyść I wyraża dla Polski w dodat
nim stosunku 84:70; śląscy nięsciarze u-
zyskal i 34 p., poznańscy — 33 p^ 

łódzcy — 13 p. 
i warszawscy — 4 p. 

Na czoło wśród zawodników wybi ja 
się bezapelacyjnie Arsk l . k tóry walczył 
najwięcej (obok Górnego) razy w na
szych barwach. gdvż siedmiokrotnie I 
zdojjyl i I I pkt a odniósł on ty lko jedna, 
porażkę (i to dosyć wątpl iwa z Frabcr-
gerem w Poznaniu, w dodatku n rzy /nn 
nq dopiero wskutek protestu), miał je
den wynik nierozstrzygnięty (z Halac' 
sem w Budapeszcie), a może sie poszczy 
cić największą ilością zwycięstw. 

Również siedem razy startował Gór
ny, ma w swem bilansie wszakże ir/.y 
porażki (z Puspischilcm. Bartneckiem i 
Szobolcwskym). a cztery zwycięstwa. 

Coctail sportowy 
przed decydującą rozgrywką. 

'miast alkoholu, odświeżają siły szklanką 
wody z syropem owocowym, szklanką le
moniady, czy wprost szklanka wody r m 
nej, dobrze ocukrzonej — noszącei właś
nie nazwę coctailu sportowego — wykaSUJĄ najwięcej wyt iwałości i sprawności. 
To samo dotyczy pracowników umysło
wych. W;elu słynnych sportowców zwy
kło wyr>i:ać taki coctail sportowy przed 
decydującą rozgrywką. 

co razem daje 8 pkt. Taką sama ilością 
może sie p<»szczvcić Seweryinak ponad
to ma ten plus że nie przegrał ani razu, 
a wszystkie j e w walk i kończyły się zwy 
c iostwami. pokonał zatem kolejno: Jira-
ka. Gutfreunda lacks'a i Cervenv'ego, 
Źvczymv mu, abv kroczy ł dalej od tr ium 
fu do tr iumfu. 

Niezwyciężony zeszedł po wieczne 
niestety czasy z polskiego ringu ś. p. 
Kupka. Zdobył on 6 pkt. w walkach z 
Kelemanem (w kole przez k. o. Daniels' 
em i Ambrose). Również dotychczas 
Jest niepokonany Wocka. k tó ry posiada 
zwyc ięstwa nad: Kelemanem. Ostruzna-
klem i Stanskvm (tech. k. o.). Wreszcie 
po 6 pkt. zdoby l i : Moczko (3 zwyc ię
stwa i 2 przegrane), oraz Głon (3 z w y 
cięstwa i I przegrana). 

Specjalny pech prześladuje For lań-
skiego. W y w a l c z y ł on wszystkiego 3 
pkt.. a oddał aż 7, z tego 4 w. o. (raz 
wskutek choroby w Wiedniu, a drugi — 
z powodu rzekomej nadwagi w Pradze, 
chociaż pokonał przeciwnika przez k. o.) 
Taką samą ilość punktów posiadają: Set 
del ( l zw. i 1 rem.) oraz Tomaszewski 
(1 zw.. 1 rem.. 2 przegr.). Po 2 pkt. ma
ją : Anioła ( I zw.). Woclmik (1 zw.. 2 
przegr.). Snopek (1 zw.). Stibbe (1 zw. 
i 2 prz.). Wyst rach ( I zw. i I prz.), Rudz 
k; (I zw. i 1 prz.), G łowack i (1 zw. i I 
Kaimic rsk i ( z w ) . Ani jednego punktu 
nie zdoby l i ; Pyka (2 przegr.) Karaśkie-
wicz (1 prz.). Stępniak (3 prz.). Gawl ik 
(1 prz.). Wieczorek (3 prz.). Wiśn iew
ski (3 prz.). Konarzewski (1 prz.). Mizer
ski ( I prz.), Konieczny (1 prz.), i Gross 
(1 prz.). 

R a d j o - k ą c i k 
Ponii dziatek. 

l l .M Svsrnal CZJSU iZ.itó Muzyka erami i. 
13.15 Proeram dzicnnv i rcort-tiur teatró* kin 
14.40 — 15 21) Odczyty d'a rruiiurzvstó* 15 50 
Lekcja IrarrcuskifKo. lo.JO Kom. dla tceaici t 
ryhakńw 16 15 — ld.45 Prowaoi Jla d-.icci star 
szych 16 45 Plvtv gramofonowe 17 15 <)d^zvt 
z Krakowa 17 45 Muzvk.i lekka 1̂ .45 Kue.u; i-
tnid iy 10 Kom Izln Przcm.ll.mdlowei I or*-
eram na dzień nasienny 19 25 Uwani J'..t de
tektorów I9J0 Plvtv tranu tonowe 19.4b ''ra 
sowy dziennik radiowy. itUMl — 21.uu r"e,ioam 
i odczvt\ 2100 UDerelka. mokunikaty i .nuzy-
ka taneczna. 

Katowice poniedziałek 498.7 m. 
1140 Pr/eirJad pra.sv kraj. 1158 S\tfnał CZ3-

•?u. proKraiiu na d'.:eń bież.. 12.10 Koncert c pl^i 
uranot.. 13 10 Kom mcteorol. 14 20 K(4ii zospo 
Jarc/y. I4.4U—15.*0 t>dczvt d'a maturzystów, 
I5 2li Komunikaty 15 35 Przejilad kortłuni-.tów, 
15 50 lekcja franc . I6UI Kom dla żeglugi ry
baków I6.L5-ld.45 Program Jla dzieci star
szych 1645 KołKcrt r PHI gr.im<>t.. 17,la Ud-
czrt z Krakowa. 17 45 Muzyka lekka, 17 45 w»-
Jzienny oj winek DO wieść.. I9uu Rozmau! lici, 
19 15 Wl Włosie: .Ogroen-k Słaskt**. 1940 Pra>». 
dziennik radj. 19 55 Kom. Stiaiactwa *>':',stf., 20.(H» -21.00 r"elieto*I I ixlczyt. 21.10 -23.00 Ope
retka. 23 00 Odczct w iez duri kim „O rrzy-
iażni w przestrzco' — przez radjo". Po odizycie 
rmizvka taneczna. 

KOnlgswusterhausen. poniedziałek 1(34.9 m. 
12 30 1255 Pl\ty gramol.. I4.W—14.50 Płytj 

jjramoł. 14 50-15.30 (iazetka dziecięca, 540— 
fi.(K) Odozyi dla młodzieży. 16 30 -17 30 Konce-t 
17.30 -17.55 .Nowa twórczość p eśniarska" P » -
łni Voliertmjna 18.»-18.55 Pro4 Lietzm.JMI: JP.K*Z4TKL chrześcijaństwa". 19.00-19.25 ArgieU 
ski dla Pf>j«atk 20IH) Źvcie parysklo — operet
ka. Nast. muz yki taneczna. 

Przy cierpieniach serca I zwapnieniu naczyń, 
skłonności da udaru I ataków apoplektycznych, 
naturalna woda gorzka .Francrsz.ka • Józuia" 
zapewnia łagodne wypróżnienie bez nadwerę
żania się. Żądać w aptekach 1 drogeriach. *f 

\ po i i ! ro 

Z nazwą coctailu zwvl 1 śmv łączyć 
myrl o alkoholu Napoje alkoholowe są 
najbardziej rozpowszechnioną używką 
mimo zgubnego ich wpływu na o gani/m 
ludzki. W pierwszei chw li działa może 
alkohol podn ;ecaiąco. rychło 'ednak dzia
łań e to usta'e, ustępując miejsca uczuciu 
jeszcze większeCo znużenia fizycznego i 

wycze rpan i umysłowego 
Udowodnioną jest rzesza, że robotnicy, 
żołnierze, turyści i spo t-z./cy któizy 

Wieczorne rozrywk i Łodz i . 
Teatr Miejski — pop. I wlecz. Ulica. 

Teatr Kameralny — „Tak sie zdobywa kobiety", 
Teatr POPULARNY: — Czar munduru, 

Tearl Popitrarny (w sali Geyera) — ,,Choć j o 
{o, ale wesoło", 

lustytut Propagandy Sztuki: — Wystawa Listo 
padów a. 
Dobry Wieczór: — Pod knldeika. 
Filharmonia — K. Ryctiterówna — „balki -

Apollo* — Zmartwychwstanie. 
Bajka: — Skrzydlata flota. 

Casino: — Monte Carlo. 
Capitol: — Porucznik Armand, 
Corso* — Serw* m»rharadżF^'',ot> 

Czary: — Diabelski pazur 
(irurid-Kino — , < )dkii|)it.iie'*, 
Luna — „Pochodnia". 

Mimoza: — Poganin 
Odeon: — Kstaźe i subretka. 

Oświatowy: — Dla dorósł. Żelazna maska* 
Dta miodz. Chiny. 
Pałace: — Madame Dubarry. 

Przedwiośnie: — Zielona brygada. 
Resursa: — Halka 
Splendld: — Marokko. 
Spółdzielnia: - 1 Żeński bataljon śmierci: 

II. Ody pófmrc wybfie. 
Wodewil: — Rrottorm. 
Zachęta: — Nieprzyjaciele. 1 H 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Katarzynie. 
Wschód słońca 5M. 
Zachód — 5.50. 
I^łujjość dnia 12.15. 
P rzyby ło dnia 4.29. 
Tydzień 12. 

O r . J . N \ K ) t£E 
AKU.«ER> C H O R O B Y K O B I E C E 

god i . przyjęć od 3—5 po poł-
P O M O R S K A N R 7 TEI 1 2 7 K4. 

do 
beda w roku 

punktacji w l l -

jĘ&t* NT ° n e o cho ta dla tych 

BE) STAR , e 0 P«F"KTV doło 
W ^ k i r? w walkach o ml 
I ^ b e o . n k t a c ' a or /cdsla-

3 Dkł „ m i e l s c e — 5 pkt., 
nkt k*" 1 1 1 m. - 2 pkt.. iV 

rn " " t i w * s ?-tafetach i wielo-

' 4 ) W ^ a

k t

? ? \ A 7 S Warsza 
d r t a 27 pkt.. 5 ) 3 D. sap. 

odki *°fof: 
Zr 

II m. -
m. - 2 pkt. 

a c Ja orzedstawia 
n " l n 54 pkt. 2) 

p k t , 16) Pogoń L w ó w 4 pkt.. 17—20) 
AZS. Poznań. AZS. Wi lno, Or /e f i So
kół Bydgoszcz po 3 pkt.. 21- -24) Pogoń 
Katowice. Sokół Grudziądz, Sokół 
I w ó w i Strzelec bia łystok po 2 pkt., 25; 
Policyjny KS. 1 pkt. Odczyt d-ra Stusiewicza 

Dz i o godz. 2.30 po pol w lokalu Klu 
bu Pracowników Ziedn Zakł. Przem. K 
Scheirdera i I - Grohmana przy ni. Przę 
dzalnianej Nr 68 dr. Skusipwicz z rami< 
nia Polskiego Cze:wone£o Krzyża, Od 
dział w łodz i wygłosi odczyt na temat 
„Zasięgaj porady lekarsk ej p-zej ślu 
bcm". Wejście na powyższy odczyt bez 
płatne. 

Av.'-'Jitura na boisku. 
Niesoodzrank' rozirywek o ouhar kró'a 

Tradycyjne rozgrywki p l ka rs^ i f o pn [ Jak wielką popularnością cieszą s:ę i~-
har króla angielskiego, znn duia się w sta , rozgrywki świadczą o tem na?tę:-u ą e 
djum końcowem, a do finału doslaly się cyfry. Na meczu Westbromwich Albion 
dw'e drużyny zupełnie niespodziewanie — Everton ( 0 1), ohecnvch było 7 0 0<X) 
Westbromwich. A ^ i o n — Birmingham jwidzów, a wobec zamknięcia stadionu 

Która z tych drużyn zdobędzie cenny | przez policję, wskutek dobijania się do 
puhar — rozstrzygnie 

ostatnia niedziela kwietnia. 
drzwi stadionu, kontuzjowanych zostało 
333 osoby 

K S I Ą Ż Ę I S U B R E T K A " . 
na ekranie k na: „ O d e o n " . 

Z parałji św. Antoniego 
w Lodzi - Zubardziu. 

Rok bieżący s racji PKUecia Św. ArKunifceo 
.naftować będzie we WNPja>nLałe ^bcliody ku 
Tego wielce w Pols*. oowulaftiego świętego. 

W p.w afJI Wei-ŝWT uroczystości iub'(.:us«o-
we ruŁpocz.^naja HIC JUŻ w Palnn»wą Nwi^t lo 
Dz. ęW zabiegom J C. K* Dr. Wlnweniego Ty. 
mieniecki-.-go. Dskupa lódzkieiro. parafia ttite^za 
otrzymała dat wi'"!k* w pustaki rci:kwi Wle'k-e-
«o Świętego, które tyimczaiiowo złożone it^.tNf 

J w parafji Wniebowzięcia Najświętszej Marjl 
, Paitny. Przen-esierue 'vch rel:kwl|) do k i*.k>-
| la «w Alatnakafn odbędzie się w Palmowa Nit> 
i iłziolę P«>chód pricesjonalny wyrusza z k> '-WIO

la Wniebowzięcia Najśw. Mar}. Panny o ( t i jz l -
nie drugief po południu. Ufni lesteśmy *» : iła 
r.ódż kat<#vka weżme udzśU w tej podnb.lel, 
a tak rzadk;ej uroczystości. 

Ks. ROMAN RAJCHFRT 

Proboszcz Paraf)! Sw. Anfr-l- łn. 

..Ks'aże I subretka" ( Wesele w Hollywood") 
Jzcgo tu niema? I operetka z baletem 1 se*ka. 
.-udownych n^żek. 1 Wiedeń i Hollywood... I 
niew. i .sercowa tragedia" z prawdziwym sz*.y •ICM... 

Audvcle do filmu na tema* europei.sklego prln ttate.ni I amerykańskie! śpiewaczki nrrygoto 
*a l Oskar Strauss. 

..Książe i subretka" (..Wesele w Hollywood") 
nastąpiło no ślubie atnprykan.sMeeo kaisOału z. 

I wiedeńska muzyka. Dla miłośników tveh dwoj-
ea nowożeńców film chfitniacy w wystawne- re 

wie I motywy muzyczne rozlicznych rodzajów 
Manowi pewna atrakcie Dla miłośników kina 
zabawna rozrywka te*t inscenizacja naiwnego 
snu o koronie. 

Zdiecia sa niekne. czasem nawet ciekawe. 
Treść przetarta — widocznie publiczność we 
«vmaea odnowienia przetartych wątków 

Pierwsza cześć operetki rozgrywająca się 
w sferach dworskich mniej lub wiece! wi;dcń-
skirh powtarza motywy wielekroć zużv*e: Jru 
ca. mHiiiaca kulisy wytwórni filmowei w Molly 
wood. mogłaby bvć ciekawa, gdyby nie brak 

inwenefl reżyserskiej. 
Rzecz przygotowana przez O C r a Słraussc 

lest przeznaczona dla wielbicieli Oskara Strntn 
sa. „Wesele w Hollywood" to operetka lyikr», 
•że bez operetkowych dialogów 

Boh:iterce trgo tilmn. Normę lerris laftur-
rzono główna role nrawdopo<l hnie r.r wzglę
du na łei organ głosowy Tem samem kierowa, 
no się W wyborze partnera. I H. Murraw. 

http://I6.l5-ld.45
http://europei.sk
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X MUZA W GRUBEJ ŻAŁOBIE 
CZARODZIEJ SREBRNEGO EKRANU. 

Kilka dni temu depesze doniosły krót 
ko : „Znany reżyser f i lmowy, Murnau, 
zginął w wypadku samochodowym". 

Ta krótka wiadomość oznacza dla k i 
nematografi i 

stratę poważna 
i tern dotkl iwsza, że tragicznie zmar ły 
Murnau odszedł w pełni sił, w wieku lat 
42. Talent jego rozwi ja ł się coraz wspa
nialej. 

Spodziewano się po nim wie lu cie-
kawyc l i i nowych, oryginalnych f i lmów 
A tymczasem... 

• • • 
F. W . Murnau jest jednym z nielicz

nych reżyserów, k tórzy posiadają duże 
wykształcenie. 

Po ukończeniu szkoły średniej wstę
puje na uniwersytet w Heidelbergu, 
gdzie studjuje historję sztuki. 

Jako 22-letni doktór fi lozofji pracujo 
w teatrze Reinhardta wespół z Konra
dem Veidtem i Lubiczem. \ 

, Dalsza pracę Ł '• i' 'Jh > 
prze rywa wojna. 

Murnau wstępuje do wojska. Jest 
lotnik iem. 

Po wojnie przenosi się do Zurychu. 
Reżyseruje k i lka sztuk teatralnych w Zu 
rychu i Brnie szwajcarskim wreszcie 
na propozycję poselstwa niemieckiego 
nakręca szereg dodatków propagando
wych . 

Już w tych drobnych rzeczach widać 
nieprzeciętne zdolności i poczucie kina. 

Zaangażowany przez wy twó rn i ę bei 
l ińska inscenizuje szereg f i lmów. 

Tu powstały „Por t je r hotelu At lan
t i c ' " Z Janningsem, „Faust ' ' z Camillą 
Horn I Janningsem wreszcie „Święto
szek" w g . Mol iera. 

F i lmy te zdobywają rau rozgłos. Na 
Murnau'a zwracają uwagę w y t w ó r n i e a-
merykangkie. 

Murnau emigruje do Ho l l ywood, gdzie 
nakręca wspaniały „Wschód s łońca" z 
Janet Gaynor 1 George 0 'Br ienem, Po 
„Zachodzie słońca" z Farrelem 1 M. Dun 
can oraz „Czterech d jab lów" z Janet 
Oaynor. 

Niedawno powTÓclI Murnau z zimnej 
północy, gdzie nakręcił swój ostatni f i lm 
„ T a b u " . Jest to rzecz 

niesłychanie oryginalna, 
chociaż o błahej treści. 
, Do pewnej zapomnianej wysepki ma 

zawitać książę Antark tydy . Wś ród mie
szkańców zapanowała nieopisana radość 
Zwyczajem tuby lców najpiękniejsza 
dziewczyna ma być poświęcona w ofie
rze bogom. 

Teraz jest już „ t abu " 1 n ikt nie ma 
prawa jej dotknąć. Ale Jej młody kocha
nek po rywa „świę tą" . Zbiegów schwy
tano. Aby ocalić ukochanego, dziewczy 
na idzie dobrowolnie na stracenie. 

Przeznaczenie jest silniejsze od wo l i 
człowieka. F i lm niezupełnie odpowiada 
upodobaniom Yankesów. 

Rozpoczyna się on k ró tk im wstępem 
objaśniającym, abv już potem nie przery 
wać akcji napisami. Ak torzy są 

wszyscy tubylcami 
„ T a b u " jest podobno jednym z najcie

kawszych obrazów Marnau'a. 
Murnau by ł jednym z najsubtelniej

szych f i lmowców. Nikt tak świetnie, jak 
on nie potrafi ł sf i lmować powieści, nie 
paczac tendencji autora. Z usposobienia 
romantyk, doskonały przytem znawca 
psychoiogji, odznaczał się szeroką skalą 
zainteresowań. 

Chociaż najlepiej czuł się w obrazie 
kameralnym, nie obcy mu jednak by ł 
f i lm kost jumowy, a ciekawe wyn i k i o-
siągnął również w komedji („Tartuffe - ' ) . 

Często błądził . Ale nawet w swoich 
błędach by ł interesujący i zawsze glebo 
k i . 

By ł rzadkim typem, zamierającego 
już niestety typu reżysera - intelektuali
sty, k tó ry świetnie umiał łączyć bogatą 
myśl z czysto k inową formą. 

Już broń nie pomaga... 
Jubilerzy londyńscy prze
klinają gumą do żucia. 

Policja londyńska bije na alarm. Nie 
chce się przyznać, że jest bezsilna, ale fa 
k ty kpią z niej nieustannie w żywe oczy. 

Oto niema prawie dnia, aby do które 
tfoś z w ększych magazynów jubilerskich 
Londynu 

nie wtargnęli złodzieje. 
Chwytają się oni najróżnorodniejszych 

arodków, a po wykonaniu kradzieży są 
poprostu nieuchwytni. 

Ostatnio tłodziejom udał s'ę „ kawa ł " 
w k tórym brało udział dwóch ludzi. 

Do sk lep j jubilerskiego przyszedł pe 
wien elegancko ubrany pan i zażądał po 
kazania biżuterji. Podczas, gdy wykłada 
no mu na ladzie przedmioty, „k l ien t " nie 
znacznie przylepił pod blatem stołu gu
mę do żucia i strącił upatrzony już przed 
tern klejnot na tę gumę, tak, 

że się przylepił. 
Nie wybrawszy nic z przedmiotów, 

wyszedł ze sklepu i dop ero jego wspól
nik, k tóry w pół godziny potem zjawił 
się w magazynie, zręcznie wsunął wraz z 
gumą klejnot do swej kieszeni. 

Jubilerzy londyńscy w ustawicznym 
strachu przed napadami, są stale uzbro
jeni, ale broń nie pomaga na coraz to no 
we „kawały" ' pomysłowej bandy. 

„ E C H O * 

Jednoręki pilot 
świetn ie k ieru je a e r o p l a n e m , 

Z Capetown donoszą, że niejaki F. 
Flanden, młody człowiek, pozbawiony 
lewej ręki, członek Klubu Awjonetkowe-
go w Salisbury, z łoży ł egzamin prak
tyczny 

ze stopniem celującym. 
P. Flanden posługuje się sztuczną le

wą ręką, przytwierdzoną do ramienia, 
zapomocą protezy. tDziękl temu pilot 
może władać kierownicą aparatu, poru
szając lewem ramieniem I zyskując cał
kowi tą swobodę ruchów ręki prawej dla 
przekładania zmian: biegu 1 urządzeń 
mechanizmu samolotowego. 

Magiczne lusterko Wie* 
Niesamowity obrazek. 

i-a i i , - ;** '" ' 1 '" i. 
*Z, I S 2-«. 102-28.-

Zwierc iadło odgrywa ło zawsze w ma 
gj i bardzo znamienną rolę i dzisiaj jesz
cze dokładne odbicie swej istoty, jakgdy 
by rozdwojenie swego zewnętrznego ja 
w lustrze posiada w sobie coś niesamo
witego, osłabionego, rozumie się, do m i 
nimum przez częstotl iwość i powsze
dniość tego uczucia. 

Mimo to jednak, iż czasy białej 1 czar 
nej magji dawno minęły, są osoby, p rzy 
pisujące zwierciadłu 

czarodziejska siłę. 

W i o s n a . 

k * katasi 

a że tak jest, niechaj zaśwu' 
dek. opisany przez niejaka./" 
na łamach „Neues Wieneff 

Pani ta. zamieszkała t a t t » 7 ™ p 

dała się pewnego wieczoru JJJJh o « w , ™"*» 
Po skończeniu pierwszej| a * ^ * * ' 
wiając sobie fryzurę, u j r z ą , a | l £ ° ^ » zwow? 1 

dziewanie w swem k i c S Z I ! ' K ^ 1 ' r f < j a k ^ u 

sterku obraz, który zmrozHF"^ -— 
żyłach. 

„Widz ia łam, powiada- * J 
dziecko, które pozostawiła1*^ 
bez opieki, jak usiłowało , 

wdrapać się na o*» j 
Jedna połowa tego fata'"? 

ła o twar ta . Jeszcze cliwi», 
zywa ło lusterko, i synek 
z wysokości drugiego pieW, 

Jak oszalała pobiegłam"1 

płaszcz, dopadłam auta i V* 
domu. Gdy zajechałam 
t łum ludzi przypatrywał 
wej akcji pogotowia straży' 
tej chwi l i właśnie jeden j * 
wspinał się po drabinie, 
do otwartego okna mego i 

Jednym tchem przebie* 
tra i wpadłam do mieszkafl» 
cie, gdy strażak zdejmov' 

synka z parapetu 1 

Tajemnicza wizja, ja 
mem lusterku, okazała 
Synek mój by łby zginął, fl1 

żąca z naprzeciw połoźon* 
dostrzegła grożącego fflU, 
stwa i nie zawezwała tcW 
ży ogniowej" . 

Magiczne lusterko z r<*L 
o które owa mamusia w i ^ J d 
nie troszczyła, niż o swc(\%; 
synka, 0 czem świadczy .13 
wienia go bez opieki w 
do teatru — magiczne to Ki I 
wało się nad chłopcem i »ie 

jego zguby — to Już dodaj*"" 

Ziemia z n i 
Studja nad zorzą I" 

Tajemnicze zjawisko ^ti 
cha, stwierdzonego przez c

£ 
czonych przy wysyłanu O 
tarne przestrzenie krótkota^j 
łów, stało się ostatnieffli " 
wyjścia dla doświadczeń 
ustalić prawa tego wtóru » 
wyczerpującemi studiami.^ 

mad zorzą p ó ' " 0 ^ 

liro 

?DrJ3. marc 

sio t eJ P o J ^ 

V u f l c l ^ kt< 
Piknie 

- zbiegu 
W a £

r 6

l e w s l 
> 2

y c z n y < 
A r J J f

r e , n SłJ 
odtworzoną niejako \ ^ o f ' 

UJ-UÎ  genc-rs 
fcetsJ<&S*khn 

Halas ( ruch ba dworcu, 
policjant bez siły, 
ledwo rusza patka — 
bociany przybyły-

Kroc/a dlugodztobów 
niezliczone pary, 
krocza w myśl przepisów > 

by uniknąć kary.. 

Na pleć (il('kną pada 
strach nlebylejakl, 
chociaż najmniej winy 
ponoszą te ptaki. ROM. 

Tajemnica „Smolnego Pagórka". 

K o l e b k a Kultury ludzkości. 
Zycie i handel w starożytnej Chaldei. 

Bagdad, w l u t ym. twa pustynia, niekiedy odpoczywali bedui 
Przed ki lkoma miesiącami ukazała się n l \ w z u P e , t n e J nieświadomości, że mlesz. 

w prasie wzmianka o wykopaliskach mja. 
sta Ur , ojczyzny Abrahama, prakolebki 
ku l tu ry ludzkiej. 

Dawno rozwiano kwestję początków 
ludzkiej ku l tu ry i jakkolwiek zagadnienie 
to nie zostało jeszcze w pełń! rozwiązane, 
wyjaśnienia częściowego dokonano obec
nie. 

Kolebka ku l tu ry ludzkiej nie znajduje się 
w dolinie N i l u , j ak dotąd przypuszczano, 
ale w starożytnej Chaldei w doljnje Euf ra 
t u , t , j . tam, gdzie już w Starym Testa
mencie umieszczono Eden wzgl. r a j . 

Stwierdziły to dokonane w ostatnich 
czasach prace złączonych ekspedycyj lon
dyńskiego muzeum (Br l t f sh museum) 1 
pensylwańskiego, pod kierownictwem 
prof. Leonarda Woolley. 

U r jest owem miastem, które na roz
kaz Boży opuścił Abraham, by z całą ro
dziną wywędrować do Palestyny. 

Ruiny ludnego niegdyś miasta U r — 
którego nazwę zapomniano nawet w bie. 
gu stuleci — leżały pod piaszczystemj pa 
górkami pomiędzy Bagdadem \ zatoką 
Perską, w przybliżeniu o 15 ki lometrów 
na zachód od dzisiejszego łożyska Euf ra 
tu . Arabowie przezwali te ru iny 

pagórkiem Smolnym 
— „Tel l all Muguaj jar " . Pod osłoną tego 
pagórka, za k tó rym ciągnie się naga, mar 

kał tam Abraham, patr iarcha Izraellskj i 
własny ich przodek — Ibrah im Hal i l Ab-
durrahman — co znaczy przyjaciel Boży. 

Dopiero konsul angjelskl w Basra, I. 
E. Taulor, odkrył tam w r. 1854 napisy, z 
których wnioskować można było, że bez
imienne ruiny są ojczyzną Abrahama, 
dawniejszego Ur w Chaldei. W latach 
1818 — 1919 przy wykopaliskowych pra
cach znalezjono pierwsze efekawe wyko
paliska, pozostałości dawnych ozdób ar
chitektonicznych. Na te j podstawie A-
meryka wraz z Ang l ją zorganizowały 
świetnie finansowaną wyprawę pod k ie
rownictwem Woolleya. 

Pracowano lat siedem, 
by wydobyć na jaw pomniki najstarszej 
ku l tury ludzkości. 

Wyn lk j wyprawy dowiodły, że pier
wo tn i mieszkańcy Chaldei Sumerowie by
l i najstarszym narodem kul tura lnym 
śwjata. Uzyskano możność wejrzenia w 
najstarsze zabytkj plśmjenne, wyry te pis 
mem klmowem na grobach i pomnikach. 
Dztękj temu zapoznano się z najdawnfej-
szem urządzeniem kuchnj, najstarszeml 
księgami naukowem] 1 handloweml, staro
żytną bronią j naczyniami. 

Odkrycie U ru stanów} przewrót w da
nych historycznych, jak ie wpajano lu 
dziom w ciągu wieków. Obecnie rzeczy te 
ulec muszą zmianie. Hjs tor ja ku l tu ry 

ludzkiej wzięła swój początek w Mezopo-
tamj f , żyznej nizinie j błogosławionej kraj 
nje pomiędzy Tygrem a Euf ra tem, a nie 
w Egipcie, Asy r j i , Środkowej Ameryce, 
Azj i Małej , Krecie 1 Fenicji oraz Grecj i . 

Wszystkie wzmiankowane narody stam 
tąd od Sumerów czerpały swoją kul turę i 
wiedzę. Woolley utrzymuje, że jest za 
razem 1 kolebką naszej dzisiejszej ku l tu
ry . 

A r m j a w t y m k ra ju była zorganizo
wana wzorowo, budownictwo wykazuje 
rozwój niebywały; znajomość wszystkich 
dzisiejszych sposobów technicznych przy 
budowli zdumiewa, 

urządzenie wnętrz 
świadczy o wysokim stopniu wymagań j 
cywil izacj i . Kapłani i kupcy prowadzilj 
księgi, w których notowano wszelkie 
szczegóły zawodu, zwłaszcza 

ksjęgi handlowe 
zdumiewają dokładnością. 

Karawany handlowe ciągnęły do Małej 
A z j i , Persjj i A rab j l . Technika metalur
giczna znajdowała sję na wysokim pozio
mie, czego dowodzą kunsztowne topory 1 
siekiery. Znaleziono także wzory daw
nych ozdób. Naszyjnik) przypominają dzj 
siejsze. Zdobnictwo wnętrz również od
znaczało się kosztownością j dobrym sma 
kiem. Na przedmieściu Ur , zwanem A l -
Ubaid, znaleziono kosztowną kolumnę, 
wykładaną ' lamieniami 1 perłową masą. 

tychczas mniemano, że *f j f l 
jące na krótkofalowe emlJJ Ą 
k i lku lub kilkunasu s e k u n 
dowane odbijaniem sie '*j i 
kiejś napotkanej po drodz*j| 
wej przeszkody. I s tn ia ło " * , ' 
czenie, że tą nieprzenik". 
" u m , ze m nieśli-"— ; w*\* 
jest rodzaj zorzy półnoefl«N M l i , 
olbrzymim pióropusze^ J? jfl 'H stanowiącej coś w ro&*^ Ml^ 
splotu p romen i elektrono*'' i l D f *a , 23 
emisje. Według tej hipote**'b„J* MiniU? r c a-
planety, uwikłane J#l£**&*r*t' 

w tę promienna *A J V V S - " a 
lub odrzucane przez nią J f c j J ^ U 
wracały na ziemię w T ^ ^ n k u r , 
szych odstępach c z a s u ^ ^ l h ^ l i d . Z? fe s 
zaledwie dostrzegalnym * J ' , S ? ^ , d ' l i ; l ( 
wyższe przypuszczenie 7 ^ ^ ^ 0 1 Da; 
wać pewne pot w erdzei»e Ą « F>0diarr Dc 
regu badań nad s t o s u n k i ^ 1 . . «ka j 
zorzy północnej. Berl ing 
inż. Bruechemu udało "„ 
miniaturze przed s ł u c h a - . J ? * * * . 

uniwersyteckie sak * ^ ł h „ ^ . R o r \ 
nrueche, k tóry poprze* 1 ? ut 1 ^ > T ^ -
W. Endem wykry ł *^UT*t 
go efektownego P o k a Z % ^ V ' r n , , a r n i a r k T 
metrowej długości, P^u/l* ł ^egra? ci 
u . . . j - i . . j - j „ - . i _ . ^ l , j b r i ^ L ^ t t i ł , ' 4 ' się lów doświadczalnych, 
go efektownego pok 
wyobrażającą ziemię 
swem wnętrzu silny 
sztuczna ziemia dostarcz*^, 
nvm — rzec można na l i 

zmiernie f l 

cennych daUy 
które przyczynią się o , e

h l i i 
woju nowoczesnej teor)U 
świata 

Woż, 

Padł 

bra i 

Podsłud^ 
A R G U M ^ i 

— Cooo? Takie drf^ 
wojną kosztowały po i

1){Fr 

— Tak. ale niestety " 
ja j więcej nie posiadały,- ( * * tęp 

— Pan powinien s!?« j 
du na swoich wierzy c l C

v ći 'W 
— Jeżeli moi w i e f ^ i 

ją pieniędzy niech sie s ' 

spoR T ' . 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

— Czy pan też o . 
— Naturalnie. )^'lrlt 

bez tego utrzymać s

'^. 2£0 
— Jestem tego s a j -

k l sport pan u p r a w i a -

— Zbieram znacz 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej. 
>w. Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 3, Zą rędakcję^dPOwiada; Roman Furo 1 * * n s 


